
Na mecie w Pradze 
pierwszy Kleweow 

Czechosłowacy 
powitali swoją stolicę 

drużynowym zwycięstwem

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Nr 58 (1182) Warszawa, środa 16 maja 1956 r. Cena 50 gr.

W wyniku wspaniałej walki na trasie Warszawa-Berlin-Praga
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Stanisław Królak — zwycięzca 
IX Wyścigu Pokoju Warszawa 

— Berlin — Praga

Wolis. Hol. 
Bort u. Bolgią 
Wosti laków. ZSRR

Najlepsi kolarze w IX Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues Deutschłand" i „Rudeho Pra- 
■ va“ — Stanisław Królak i drużyna Związku Radzieckiego na podium zwycięzców ; 

Telefoto CAF

Marian Więckowski

nat' ksnkiirontami

1 . Królak. Polska
2 Cunntrescw. Rum.
3 Kołumbet, ZSRR

... ■ ........... r .'g i a
17. Van t-Hof. Hol,
18. Funke, NRF 
te An„r, .suń, Szw.
-0. Wiecowski. Polska
3->. Kowalski. Polska 1
39. Bugalski, Polska 1

13. C\?nta
1 * V» rnr\

17 u • !' ’«waicaria

6.04

37.32
37.41
.UiXU 

i 38.52 
1.21.04 
1.42.03

7.02 
32.42 
33.59 
46.55 
51.55 

1.30.50 
1.34.38

11.08.43
14.02.56
21 52 54

Stanisław Bugalski

Nasi specjalni wysłannicy donoszą;
PRAGA, 15.S (tel. wł.). Pierwsze miejsce Stanisława Królaka 

w klasyfikacji indywidualnej i drugie miejsce polskiej drużyny 
w klasyfikacji zespołowej IX Wyścigu Pokoju — to wielki suk­
ces naszych kolarzy, to największe nasze osiągnięcie w tej dy­
scyplinie sportu. W pewnej fazie Wyścigu, kiedy polscy repre­
zentanci jechali w niebieskich koszulkach przodowników, nasze 
apetyty przewyższały te osiągnięcia — chcięliśmy bardzo, aby 
Polska nic oddala prowadzenia do końca...Nie. udało sięzrcali- 
zpwać tych amldtnycii planów, musleliśńfy pierwszeństwa' ustą­
pić lepszym od nas* kolarzom ZSRR. Równa walka o miano 
najlepszych, którą toczyliśmy w tym Wyścigu, przynosi nam 
jednak zaszczyt, jest wielkim krokiem naprzód, o którym przed 
rokiem nie marzyliśmy nawet.

Losy Wyścigu w konkurencji drużynowej rozstrzygnęły 
się w zasadzie w poniedziałek, na trasie XI etapu z Taboru 
do Brna (177 km). W tym dniu reprezentacja ZSRR zyska­
ła nad nami przewagę Iż min., które we wtorek odrobić było 
bardzo trudno. Na ostatnim etapie z Brna do Pragi V124 
km) odzyskaliśmy co prawda 4 mln_ ale nie mogło to po­
prawić pozycji naszej drużyny w klasyfikacji ogólnej.

W konkurencji zespołowej zostało ostatecznie za nami w 
poważnym odstępie czasu wiele uznanych potęg kolarstwa 
amatorskiego, jak Belgia, NRD, Wiochy, CSR. Bułgaria. To jest 
osiągnięcie na skalę światową. Królak urósł nam na wiel­
kiego kolarza, którego klasę, wytrwałość i rozum podziwia­
ło w toku walki wiele autorytetów kolarskich obecnych na 
naszej imprezie. Nasz kolarz cło znanych swych zalet bar-
dzo ambitnego i silnego zawod­
nika. dnmiril w tvm rnkn Inika. dorzucił w tym roku
wysoką technikę i duże do­
świadczenie Mimo wyraźnego 
kryzysu, jaki Królak (wraz z 
całą zresztą polską drużyną) 
przeżywał na ostatnich eta­
pach, starczyło mu hartu i od­
wagi, aby nie oddać do końca 
zdobytej w Karl Marx Stadt 
żółtej koszulkj. Dodajmy od 
razu, że bardzo mu w tym po-

Dokończenie na str. 3

od kilku lat
mówi Staszek Królak

PRAGA, 15.5 (tel. wł.). Ja 
kaz radość bila z oczu Stasz.

kiedy

siKU Pokoju
sany, oblężony 
fotoreporterów

ukończył ostatni 
wvclezca IX Wyś- 

Brudny, umoru

łykiem 
miedzy 
we k a

Królak ’ miedzy

•zez tłum 
dziennika-

wodv 
tednvm

iednyrn 
druchn.

kesem ‘ paró- 
i. opowiada

urvwauvrm zdaniami:
— Marzyłem o zwycięstwie 

Już od kilku lat... Nie brałem 
dzisiaj udziału w akcji, nie 
chciałem gonić czołówki, lecz 
tylko pilnowałem moich naj* 
grnimejszych rywali • Durni* 
trescu i Kołumbeta, ’ ■
jechali razem mną

' głównej grupie... O tyi 
uctekl Nyman, dobrze 
działem, ale jechałem spokoj­
nie bo nie mógł on przecież 
już odrobię dość znacznej 
różnicy czasu... Jestem bar 
dzo wdzięczny Grzesiowi.
Stasiowi 
pomagali 
obronie

* Kolarze

Marianowi,

źóltej koszulki
radzieccy? 

z nimi, bo mieligraliśmy _ ......... .... .............
lepszą kondycję. My nie wy­
trzymaliśmy fizycznie do koń­
ca Wyścigu. Och!! Gdyby ina-
czaj powiodło w -
poniedziałek, wówczas może 
wrócilibyśmy do kraju z pod 
wólnym sukcesem...

Klasyfikacja IX Wyścigu Pokoju
o

OM 1 «7 w ty u
1. KRÓLAK. Polska 59.11,56 1. ZSRR 177.37,19 b
2. Dumitrescu, Rumunia
3. Kołumbet, ZSRR

59.14,20
59.16,11

2. Polska
3. Belgia 
4. NRD

177.44,25
178.10,01
178.11,18

| i
4. Nyman, Finlandia
5. Kolev, Bułgaria

59.17,41
59.18,00

5. CSR
6. Rumunia

178.24,15
178.29,14

6. Cestari, Włochy
7. Wolfs. Holandia

59.20,15
59.20,15

7. Holandia
8. Bułgaria

179 08.09 
’ 179.11,57

8. Borra, Belgia 59.25,18 9. Szwecja 179.31,52 3
9. Wostriakow.bZSRR

10. CHWIENDACZ, Polska
59.27,38
59.27,45

I 

r

10. Włochy
11. Jugosławia
12. Francja

179.53,34
181.22,59
182 09,24

s

i
11. Schur, NRD 59.28,58 F 13. Dania 182.13,33
12. Romagnoll. Wiochy 59.32,01 i? 14. Węgry 183.14,39
13. Meister II. NRD 59.34,19 r 15. NRF 183.51,37
14. Le Menn, Francja 59.42,43 16. Finlandia 187.44,01 'lii15. Sanderson, Anglia 59.44,14 17. Szwajcaria 187 56,02

59.45,02 18. Austria 188.46,0216. Baudechon, Belgia 19. Norwegia 191.40,15
17. Van fHof. Holandia
18. Funke, NRF

59.49,28
59.49,37

20. Albania
21. Egipt

199.30,13
210.19.02

19. Andersson. Szwecja
20. WIĘCKOWSKI, Polska

59.50,36
59.50,48

Drużyny Anglii. Luksemburga i Polonii 
Francuskiej zostały zdekompletowane. hi



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Nie zdobyliśmy na świetnych Włochach 

ani jednego seta 
przegrywając mecz o Puchar Davisa 0:5

Wisła
przegrała 
w Brnie

Jeszcze w maju
pierwsze miesięczniki fachowe

yY PONIEDZIAŁEK 14 bm.
odbyty się pozostałe gry 

pojedyncze spotkania tenisowe­
go o Puchar Davisa Polska—Wio­
chy, MERLO — LICIS 6:3, 6:3,

NECKI 6:2. 6:2, 6:1. W ostatecz­
nym wyniku goście odnieśli za- ' 
slużonc, wysokie zwycięstwo w 
stosunku 5:0, nie tracąc ani je­
dnego seta.

Tego samego dnia wieczorem 
reprezentacje obu krajów wraz 
z kierownictwem spotkały się 
w Hotelu Bristol na lampce wi­
na. Pożegnalny wieczór, który 
upłynął w serdecznym nastroju, 
zaszczycił swą obecnością am­
basador Republiki Włoskiej, p. 
Luigi Cortese w towarzystwie 
swej córki, p. Emilii Cortese.

Wc wtorek, drużyna włoska 
udała się samolotem do Paryża, 
gdzie weźmie udział w między­
narodowych tenisowych mi- i 
strzostwach Francji.

Europy
ichoenborn

rhoonboru

SKO-

Na kortath

PARDUBICE, 15.5. 
dalszym ciągu roz; 
wych CWKS — CD

7:5 i PIETRANGELI

Cieszyliśmy się

Maniewski niebezpieczniejszy, niż

ek i py * 
Cavrianl

Uwaga! Merlo przy siatce jest jeszcze 
w głębi kortu. Za chwilę swoim charakterystycznym, oburącz 
bitym bekhendem minie Licisa, biegnącego w przeciwnym do

'Kapitan
ekipy włoskiej

BRNO, 14.5 (teł. wł.). Międzyna- 
rodowe .potkani, piłkarskie mię­
dzy krakowską Wisłą a wojewódz­
ką reprezentacją Brna, rozegrane 
na ząkoAczenle XI etapu Wyścigu 
Pokoju, zakończyło się porażką 
drużyny polskiej t:J (•;{),

TRENERZY, działacze, za­
wodnicy i miłośnicy sportu 

otrzymają pod koniec maja

Scbrala. Piotrowski 
6-2. Mrakota. Karm 
Ku iatek. Byczków na

Bonda, Valla - 
6:3; 5:

Pardubic tenisiści poisc,*' 
się na turniej do Ostr^vj

kach o Pt: 
pojedynczej 
Parmą 3:6.

z Pragi po rózgr 
rhar Davisa. W c

Nielsen przegra! ? 
para < łub­

lotu piłki kierunku ’
Fot. E. Warmiński

Piłkarze krakowscy zagrali do­
brze tylko w pierwszej połowie. 
Mieli wówczas znaczną przewagę, 
ale Indolencja strzałowa i zawiłe 
kombinacje pod bramką nie poz­
woliły uwidocznić tej przewagi cy­
frowo. Brno zdobyło pierwszą 
bramkę w 28 minucie przez Sala- 
ja z podania Ujvarego, po jed­
nym z nielicznych wypadów na 
połowę Wisły.

Po przerwie do głosu dochodzą 
. .. P* ( częściej piłkarze Brna i salaj zdo-

oswiadczyl . bywa drugą bramkę, mimo do- 
........ . brej postawy defensywy Wisły.

— Jechaliśmy do Polski, licząc! 
na zwycięstwo, nie przypuszczani- ' 
my jednak, że będzie ono aż tak !

o meczu
włoskiej,

wysokie. Przypuszczaliśmy, że w 
i meczu z reprezentacją Polski cze-, 
1 ka nas ciężka przeprawa z nale* !

Piłka nożna
żącym do czołówki europejskiej i -
Skoneckim. Liczyliśmy też na cięż- 9 ff ft O* ft H ! f H
ką, wyrównaną walkę z nim obu * W W O U H! i U
naszych najlepszych graczy. O ile i ' — f

• niedyspozycja Skoneckiego ułatwi-
ła nam zdobycia punktów w grach 

i z jego udziałem, o tyle zaskoczyła
i zmusiła naszych grączy do dość 
dużego wysiłku gra i postawa wa­
szego drugiego zawodnika, niesna- 

i nego dotychczas u nas zupełnie

WIEDEn. w 22 rundzie ligi au­
striackiej niespodzianką była po­
rażka lidera Wackcru Wiedeń r 
Kapfembergiem 1:2 i remis Rapi- 
du z ostatnim w tabeli FC Wien

po­

Licisa. który moim zdaniem 
zadatki na dobrego tenisistę.

wszyscy

ma

na* — Z"-/ KCl ,yf MKl
przyjazd do waszego kraju, który | na 33 pkt.

2:2. Inne wyniki: Austria W — 
GAK 4:3, Vienna — Simmering 
i:2, Stadlau — Austria Graz 0:1, 
Salzburg — Sportklub 1:2, sturm 
— Admira 2:2. Czoto tabeli: l.Wac- 
ker 37 pkt., 2. Ra pici 35, 3. Vieti-

miłą niespodziankę sportową. 
Długo ■ oczekiwane miesięczniki 
fachowe . 25. poszczególnych dy­
scyplin sportu ujrzą wreszcie 
światło dzienne. Po raz ’
szy w Polsce społeczne 
sportowe' otrzymają więc 
kowego pomocnika w 
pracy.

Pisma przeznaczone

pierw- 
sekcje 
dodat- 
. swej

będą

Trzy spotka 

z koszyka^ 
Rumunii 
ostatnią próbą 
Polek

„LEKKOATLETYKA'*, 
„RING WOLNY**, 
„PIŁKA NOŻNA", 
„KOSZYKÓWKA — SIAT­

KÓWKA — PIŁKA RĘCZNA".
O piątjTO miesięczniku,' któ­

ry ma ukazać się w iipcu, po­
informujemy Czytelników oso­
bno. Podaj'emy też równocze­
śnie do wiadomości wszystkich, 
którzy ż niecierpliwością ocze­
kują na dalsze miesięczniki — 
że w roku przyszłym przewi­
dziane jest powołanie do życia 
nowych pism fachowych.

A teraz kilka i informacji natury 
organizacyjnej.

Miesięczniki fachowe wydawać 
będzie nowopowstała r e d a k-

przed mistrzostwami

Europy
waty ostatnio w MowtwS ®on»M. 
nie przegrywając z
Związku Radzieckiego. cK?'1'^ 
mięozynarodowa próba ■ P0"! 
czwartek 17, bm. w War.ni? ’ 
dra A spotka się z U
reszteńskiej stiinty aru’5nł huki.

Rumunki to miody," spo>, który choć prawSW> 
me będzie dla naszy?i> 
zbyt groźnym przeciw®1?» 
Jednak swym stylem »
nym od Polek, powinien K' 
na wykazanie nowych wal?Sp? 
szej reprezentacji. "'•‘“lowm.

Polki spotkania ze stiinta ją jako ostatnią już próbJ 
mistrzostwami. Europy kin,. 
grane zostaną w Pradze od 
10 czerwca, w spotkaniach .110 trenerzy polscy będą “ j? 
cze raz wypróbować nowe ujtaw 
ma i koncepcje taktyczni „X drużyny. Dlatego te/Smo W 
saozie dużej przewagi Polek 
te powinny być ciekawe m'Oi

Diużyna rumuńska. pravieirtt, . 
Warszawy w środę rano. 
Rumunkami odbywać się £5“ 
stadionie Budowlanych, gdzi?’,? 
zona została drewniani mŁ 
znamt . naszym koszykarz^*

dla pracowników instytucji 
I sportowych, sekcji, zrzeszeń, 
dla trenerów, sędziów i czoło­
wych zawodników. Oczywiście 
na pewno zainteresują one i 
szerokie grono miłośników po­
szczególnych dziedzin sportu.

Charakter nowych miesięcz­
ników, które wzbogacą naszą 
prasę i literaturę sportową jest 
naukowo-popularny. Zawierać 
one będą: materiały instruk- 
cyjnę, problemowe, cykle ma­
teriałów szkoleniowych, ‘ zagad­
nienia, treningu, sędziowania. 
Uzupełniać je będą bogate ma­
teriały informacyjne krajowe 
i zagraniczne oraz dane staty­
styczne. Prowadzony będzie 
również dział listów 1 odpo­
wiedzi.

Najwięcej chyba interesuje 
w tej chwili Czytelników, jakie 
dyscypliny sportu otrzymali'

Pacho w y c h“ (Wydaw­
nictwo „Prasa Sportowa" przy 
RSW Prasa). Współredaktorem 
miesięczników są specjalne kole­
gia redakcyjne, powoływane przez 
poszczególne sekcje. Na lamach 
pism zabierać będą glos wybitni 
fachowcy, trenerzy, naukowcy, 
czołowi zawodnicy.
.Cena egzemplarza wynosi I zl. 
W miesiącu maju

dał się nam poznać z Jak najlep* 
szej strony. Spotkaliśmy się z do* | B-VM 
wodami prawdziwej przyjaźni ł* ?? .f e ”f 
serdecznej życzliwości ze strony . Roma1^ 
wszystkich. Na specjalne wyróż- ■ Patria SrClnter^'— Juventus ( 
menie zasłużyła wzorowa organi-! Napoi! Triestina 3:2, Novara 
zacja spotkania i sędziowanie, ja- ' Genova 1:2, Lanerossi .....
kle w tenisie rzadko się spotyka. 1:0.. Torino — Padova 2:0, Samp-! otóż Dierwszvmi miAcipr^ni-
Nie mieliśmy również Jeszcze dorla ~ Bolojma 2-5. W tabeli miesięczm-
nigdzie tak życzliweoo stLunku Prowadzt niezagrożona Florentina kdmi. Które ukazą się jeszcze
publiczności J.k w^ warszawie. | przed MiIan 39 1 La21P Iw bieżącym miesiącu będą:

Wyniki 31 rundy
Florentina

Milan 0:0. Lazio. —
h?' j ten przywilej, stwarzający im 
Pro ' duże, dodatkowe możliwości 
0:2.1 wpływania na rozwój i pod- 

Awlańta ‘ noszenic poziomu sportowego.

Zamówienia na prenumeratę in^ 
dywldualną na miesiące III kwar­
tału przyjmować będą wszystkie 
urzędy Pocztowe 1 listonosze do 
10 każdego miesiąca poprzedzają­
cego okres zamówienia prenume­
raty.

Począwszy ód IV kwartału bę­
dzie przyjmowana normalna pre­
numerata kwartalna. Z u w a g i

6 radzimy jednak wcze­
śniej zabezpieczyć sobie prenume­
ratę pism.

Instytucie 1 zakladj- pracy, znaj­
dujące się w miastach, będących 
siedzibami oddziałów 1 delegatur 
„Ruchu" — zamawiają prenume­
ratę w tychże oddziałach i dele­
gaturach „Ruchu".

Merlo-Licis 6:3, 6:3, 7:5

, Z prawdziwą przyjemnością b,- I
ikontZ P|<tórT^wferdzrt BELGRAD. Liga jugosłowiańska! 
.Kontakt, Który utwierdził nas w: rozegrała w niedziele 21 ruńcie.

przekonaniu, ze nic nie zbliża tak ; Oto jej wyniki: Subotica — Dvna- 
i do siebie ludzi różnych krajów, mo 6:1, Crvena Zvezda — Zelez- 
, jak sport, (c) I nicar 3:1. Partyzant — Velez 2:2,'

Hajduk — Radnicki 5:0, Sarajewo 
— Proleter 6:0, Zagreb — Vojwo- 
dina 3:1, Buducnost — BSK 1-0. 
W tabeli prowadzi Crvena Zvezda 
33 pkt. przed Partyzantem 31 
pkt.

Typy „Przeglądu" w 11 konkursie totka

Próez meczów z kadra A ki. 
rozegrane zostana w czwart.i 1 
godz 17.00 i rewanż w sota ' 
również o godz. 17.00, Rumunii'^ 
“Braja spotkanie z J* 
które odbędzie się w niedtńl 
godz. ll.oo. Niestety, kilka 

lo sobie tę możliwość ,M|sg. 
międzynarodowego i zaXJH 
(zresztą stanowczo za późno) s«kd> 
ze„n,ic stawią s.ę do Warszawv<r

Szkoda, że młode kosxvk&rki nii 
rozumieją Jak wiele ino« 
w spotkaniach z zagrulana 
przeciwn.kiem t nie docenlij, «. 
żiiwości stwarzanych im przers.i. 
cję. Sprawa absencji członkiń ki. (irv R nnwinno .i j «uacuvjl CMODKin U.

I dry B powinna być specjalnie roi- 
P?1!?®"* P"®1 Sekcję Konykta 
KI GKKF,

3

IIT YGRAC — wygrać chociaż je- i Jeszcze wspanialszy start 1 return | rogi o takiej sile i jakości że Mer- s,:ą Prz0'• den punkt z Włochami. Tym ' Licisa. machnięcie rakietą Merlo, | lo kapituluje, podnosząc na znak i m- rra.ncu:ł‘
jgorącym życzeniem była przepojo- piłka nieco za krótka. Licis próbuje uznania do górv rakietę Ale mimo 1 wSr'a^^llSk^, Metz 1.0, jej nap 
i na atmosfera zatłoczonych trybun ją odbić skrótem, nic wychodzi/to gema nie ,.puszk"^i wygTvwa ’ stracił.

Kr kortow CWKS. Nastrój ten udzielił i przewaga Merlo, piękny strzał mli.*! i dru^ie^o seta w tvm «amvm r punkt w Li.le. remisując 1.1.,PARYŻ,^ Na mecz o puchar Da- , się także Licisowi, który od pierw. I biegnącego do siatki M i Wtoch!roXe86O:3.5eta W tym Troyes, - \sedan 3:1.’
Msa z MII- Fiancja wyznacz;» la ; szej do ostatniej piłki nie rezygno- I prowadzi 5:3. 
czterech tenisistów: Remy, Hąulet. 1 wał z odebrania swemu ..... - - r
Darmon i Bernard. Najlepszym . .................. • -
nich jest Remy, dziewiąty na Iki 
cie europejskiej w r. ub*.

Phi ą CSR Parma — Svoboda,

i Strasaboure Bordeaux
__ _ . . . . . , _ ' Licis stawia wszvKtkn n« i^rtna Lyon Nimes 0:0. Toulouse — 

nlkowi jeśH Już nie zwycięstwa. wykorzystuje • ka, te w trzec:m sec'e- Gra na Prze- Sochaux — St. E-
pizynajmnie) jednego seta. Niesie- j taktrezni. ™ mtan 10 impetem, to na długo- ’ —3-_N?nc>'.“ Monaco 1:1,
ty, wszystkie ieco wvsilki snelzlv ■ następuje potem seria trwały przerzut nróbuip wvhir' Radng — Retms 2.1. Czoło tabeli:na niczym. & ni7 oddaf an\ ~ «'-.“e 38
jednego seta, ale trzeba podkreślić. I nastęonie łatwo w^ , g0 d0 ®iatki-. AIe Me>*° nie . Pk ” 3’ L — 38 P,<t:-
z.l: stosunek cyfrowy lego zwycię-i z przysłowiową już
r.tv.-= :-.cd Llc:=c~. :-.:c ndzwlcrclcdla i ja B-ż 8 P ą zdobyć se. . precyzją lokuje nadal na tylne i 
istotnego przebiegu walki w po- I _ ! boczne linie swe piłki, od czasu do
szczególnych gemach. z których ’ D»'ugi set ma podobny przebieg. | czasu psuje jakiś dropszot, pozwą. 

-- , ----- .. ... ... • । Pierwsze dwa gemy «należą do Li. i la,ląc Licisowi urwać sobie gemat z.-:----- ■ 
, cisa. Merlo jest nieco, speszony, po- ; jednego i drugiego, ale przv stanie ! Lmasso 
imewaz dwa razy unieważniono mu j 2:2 zabiera się zr/wnpoważnie du । nner 
। piłkę z powodu błędu nóg przy ser- roboty, i obejmuje, dość łatwo pio- jT”1 T

Już pierwszy gem. w którym Li- ! S^gema^w“Łm’ wyrów" i "
cis-serwuje, świadczy, że Polak jest [ । s J^monstrajac’ wTuanWeeo

singlu ■ kobi?i ’ Seenev"'Ati str alia' po- la^tego^ma” W drogfmVste- ! -^™ecz<Ad°^ 'p™' ।
konała^swoja rodaczkę Long 2:6. puje długa wymiana piłek. Licis ' 

W 1 bohatersko wytrzymuje atak Mer­
lo ■ na tylną linię kortu. Włoch, 
stojąc niemal w miejscu, goni Li-

BELGRAD. Tenisiści Anglii za 
kwalifikowali sie do ćwierćfinału 
Pucharu Davisa, prowadząc pn 
dwóch dniach z Jugosławią 3:C. 
Trzeci punkt zdobyli w deblu 
Knight I Davis, zwyciężając Pana- 
Jotovica I Plecevlca 6:2. 8:6. 6:2.

BERLIN. Międzynarodowy tur­
niej tenisowy w Wiesbadem zakoń­
czył się sukcesem Australijczyków, 
w finale męskim Hoad pokonał 
l.arsena US/\ 10:8, 6:3 6:2 w

6:4, 6:6 (Long skreczowała). 
deblu męskim lload i Drobny 
konali parę Steward f’SA. *Segal 
Pld. Afryka 6:3. 6:2. 6:4.

List do Redakcji

Czy porządkowych
było za dużo?

DO
Obywatela
Redaktora Naczelnego 
„Przeglądu Sportowego'*

W związku ż komunikatem

Rtwa nad Licisem nie odzwierciedla

niemal połowa (9 na 19) została wy.
grana ;przez Merlo dopiero.• po je. 
dnorazowej. a czase/Ą po kilkakrot­
ne!!’przewadze. ' •

cisa po rogach swoją długa, plaso­
waną. zdradliwie uskakującą na 
bok piłką. Ale Licis jest wszędzie
— „fruwa'* 
na drugi, ___  __ ____ ________
próbuje zakończyć dropszotem 
(skrótem) wymianę, ale siatka przy, 
pieczętowuie zdobycie drugiego ge-

Licisa.

z jednego końca kortu 
bierze wszystko. Merlo

ma przez Licisa.
W trzecim gemie Merlo wzmaga 

Jeszcze tempo, różnorodność i sto­
pień podchwy tliwości swych dłu­
gich. plasowanych piłek, które mu. 
skaja boczne linie, siedzą precy.

ZURYCH. Wyniki Hgi szwajcar- 
.is mopszoi, pozwą. ®?seL ^rasshoppers 2:5, l
urwać sobie gema I £!ł?ux de Fonds — Lulano 6:3.

emiegu i ui ugiego, ale przy stanie I uia8S0 ..Eelljnzona 2:3, Eri-1
!:2 zabiera się znowu poważnie do । 0Ur^ "T trama *6:3, Schafflnni-< 
*oboty. i obejmuje , dość łatwo pro- : ^en T Lausanne 1:3. Servette'•*— |
radzenie 3:2 ! Grenchen 2:0. Zuncb — Yong i

Boys 2:1. W tabeli prowhdzi !
( W następnym gemie znowu „za- 1 Grashoppers 37 pkt. przed Chanx ; 

smecza^ .zdobywa pro- I nóg. usiłuje nadrobić de Fonds 30 pkt i Yong Boys |
mimo zaciekłego oporu i stracony punkt kilkoma fantastycz- 1 27 pkt.

• ------- ........... . _ nie splasowanymi piłkami, nęka Li-
cisa jak może, ten jednak gra jak 
w transie 1 wieńczy wreszcie swoją ; BERLIN. W drugim ______  
obronę, udanym smeczem. Merlo | NRF zdobywca pucharu Anglii 
wznosi nieco teatralnie ramiona ku I Manchester City pokonał w Bre- 
niebu. ale Licis wyrównał 3:3. Na. I mie miejscowy zespół Werder 4:1 
«tępne dwa gemy dla Merlo ’ 13:1). Anglicy grają na toumee 

t>„.. - rt-- a , bez najlepszego bramkarza Anglii,Przj stanie 5.3 śł Licisa wstępuje; x pochodzenia Niemca Trautmanna, 
nowa fala energii. Merlo psuje te-: który doznał poważnej kontuzji w 
raz dużo piłek. Chcąc jak najprę-; finale pucharu Anglii. Poprzednie- 
dzej wygrać seta, plasuje mniej pre-1 go dnia Manchester zremisował z 
cyzyjnie. Licis bierze tego gema I . Eintracht Nordhom 1:1.

usiłującego ■ wybić
przeciwnika z rytmu.

W następnym gemie Ltcis bije na 
pół kortu piłkę przeciwną do kie. 
runku biegu Włocha.' Merlo, zasko­
czony. chce zmienić kierunek bie­
gu. skręca zbyt raptownie i nacią­
ga lekko kontuzjowaną kostkę. Kró­
ciutka przerwa, kilka rozluźniają­
cych ruchów. Już gra dalej i jak 
gdyby chcąc pi-zyśpleszyć zakończe­
nie tego gema, ryzykuje zabójczy 
skrót i prowadzi już 4:2.

Następnego gema wygrywa Licis. 
Merlo jest speszony. publiczność

zyjnie w samych rogach i wreszcie, i

I pycha (bo trudno o inne wyraże­
nie dla niektórych jego piłek) pił­
kę krótkim crossem pod wręcz fan-
laslycznym kątem
siebie pierwszego 

W nasiennym

i zdobywa
1 gema, 
gemie Merlo

2.
3.

Garbarnia — Gwardia Bdg. ■ 
Gwardia W-wa — Górnik Zabrze 
Kolejarz Pozn. — Wisła Kr.

4. Lechia Gd. — Budowlani Opole
5. Ruch Chorzów — ŁKS Włókniarz
6. Stal Sosnowiec — CWKS W-wa
7. CWKS Kraków — Naprzód Lipiny

Drużyna stiinty z Bukareotg 
przyjeazie do Warszawy w nastem. 
jącym składzie: Irina Boldoj, Jjcl 
Pop, Stefania Tomescu, Hlldeaan! 
Kordogh, Elena Tintorescu. Vlo- 

! leta Zavadescu, . Teodora Slmeont- 
i acu, ' Maria Luiza Eckart. Ana FI- 
inmlde, Xenia Nistor, Zamtllrina 
: Belu, Ella Mayer, Eva Ferenca.
i  (Ja)

następnego, mijając wspaniałym,; _ , |
ostrym passlngszotem biegnącego ! Fortuna Duesseldorf przegrała z i 
do siatki Merlo. Publiczność szale- Burnley »:l, a w Essen mistrz NRF, 
je. Jest 5:5 Rotweiss przegrał z brazylijskim

' : zespołem Vasco de Gama 0:2 (0:1).
Walka Jeszcze trwa. Włoch jest ' • ■

tuż zmęczony, a może jednak? Nie-i

zaczyna na nowo mieć nadzieję, żc 
: kontuzja jest groźniejsza, niż się 
wydawało, ale już w następnym j 
Li™‘? ^osuie^or^dń^ “W Mety.' £to”uk m^uF. nfe" doceniał TIRANA. W ndstrastwach pil- 
n.Vktóre Mello. Wioch idzie do karskich Albanii prowadzi Dyna-
e?ac7 wien(ieg0 format™? ^ „zabija- przy niej nie- mo Tirana 15 pkt. przed Partyzan-
huie“ ni 5h ' ”0<,sk!1- ' wymyślne crossy Licisa. Wygrywa lem ” -------------------

szonym ’ piT.cz radio w
13.3.1:156 r. w wieczornych wiado­
mościach sportowych — z którego 
między innymi wynikało, jakoby 
organizator zaangażował zbyt 
wielką ilość porządkowych ńa 
meczu tenisowym o Puchar Da-

. wuje. Licis chcąc go ściągnąć do 
; siatki skraca piłkę, ale skrót się nic 

.ai!lu । udaje. Merlo obejmuje prowadzenie.

■ Licis nie załamuje s’ę. przyspie- 
■ sza piłkę i zagrywa nagle z zawa-

diackim impetem kilka piłek

gema, oddajac Licisowi zaledwie 1 : komotiyą Durres — 8 pkt.
punkt, a następnego kończy 
knym ..rogiem'* na ..sucho",

na) grywając 7:5. seta i mecz.
pie-

.MOSKWA. W wielu miastach ,

Górnik Radlin 
Górnik Bytom 
Górnik Wałbrz. 
Polonia Bytom 
Sparta Lubań — 
Stal Gdańsk —

— Marymont
— Cracovia 
— CWKS Bdę. 
— Warta

AKS Chorzów 
Stal Mielec

Sparta Gliwice — Piast Gliwice

i Nasz korespondent 

z Krakowa 
। donosi:

l przy stanie 40:15 on z kolei próbuje I 
■ skrótu i przepięknym dropszotem ;
wyrównuie na 2:2. Włoch gra teraz 
coraz pewniej, i w przeciwieństwie 
do Licisa, który trzyma sie ciągle de- 

visa "wiochy"-" Polska" w“warśza- i fen?y«J. zaczyna mocniej atako- 
wie. co ma być rzekomo dowodem i ® Koma z serwisu prze-
stosowania rozrzutnej gospodarki ! „''n,_a‘ nasiennie ^wygrywa swój 
— Państwowe Przedsiębiorstwo ........... ............... *"~
Imprcz. Sportowych wyjaśnia: 

Według' orzeczenia Nadzoru Bu-

Pietrangeli- Skonecki
6:2, 6:2, 61

ZSRR odbywają się rozgrywki o ! 
mistrzostwo n ligi, które w tym 
roku rozgrywane sa po raz pierw­
szy w dwóch grupach. Obie grupy 
rozegrały już po 8 kolejek. W I 1 
prowadzi Awangard z Charkowa 
— 12 pkt.. w II grupie liderem 
jest Tbiliski Dom Oficerów — )2 
pkt. przed Neftianikiem z Baku 
— 11 pkt.

dowlanego Stołecznej Rady Naro­
dowej w Warszawie, trybuny na 
kortach CWKS w Warszawie wy-
trzymują maksymalne 
3.500 widzów.

obciążenie świadkami

ry ostro atakuje, idzie kilkakrotnie 
do siatki, prowokuje Merlo udanym 
lobem, odpowiada smeczom,
ale... nieudanym | oto jesteśmy

Polaka
Zawody

dużym 
szkańców

w tenisie 
cieszyły się

o Puchar
...n wyjątkowo j 

zainteresowaniem mie- '

JU2 po ph 
dać było.

lerwszych piłkach wi- I 
że Skonecki jest na-

kłem 2 gemy, oddając seta 6:2.
BERLIN, w spotkaniu towarzy­

skim angielski Portsmouth pokonał
----  - ----- - --------- _______ — W Duisburger SV 2:0 (0:0). 

drugim jak gdyby trochę eię roz-
1 kręcą.
I na 2:2,

wyrównuje 1:1, potem

; W zamian' za niedoszłe .do skuł- 
i ku w dniU i maja br. międzyns- 
I todowe spotkanie piłkarskie Nowa 
: Hula- —; Presov, drużyna Budowla* 
i ni (N. Huta), wyjechała do Sio* 
wacji, gdzie .rozegrała dwa spotka­
nia. w pierwszym meczu Budów* 
lani pokonali w Hummene. 3:2 ten 

; sam zespół, który w dniu święta 
! pracy przegrał z silną reprezenta- 
; cja Krakowa (1:3 w Krakowie), a 
w drugim zremisowali we Vra- 

; nowie z miejscową Lokomotiv 0:0, 
, przy czym bramkarz nowohutnt* 

czan, Uznański, obronił m. In. nut 
: karny.
• W dniu Święta Hutnika odbył się 
w Nowej Rucie ogólnopolski wy­
ścig kolarski, którego trasa (IM 
km) wiodła przez 16 okrążeń wo­
kół Nowej Huty i kombinatu me­
talurgicznego im. Lenina. Warun* 
ki wyścigu wskutek ulewy i śli­
skiej trasy były niesłychanie trud­
ne, toteż z *22 startujących wy* 
ścig ukończyło zaledwie 7 kola- 
rzy. Zwyciężył Osiak (Start Lublin) 
— 2.49.24 przed Paradowskim (Start 
Warszawa) i sułko (Gwaria Kra­
ków).

Rozegrany w konkurencji lokal­
nej wyścig na 50 km dla zawod­
ników klasy III zakończył się zwy­
cięstwem Piechoty (Start Kraków) 
— 1.25.09 przed Klemensiewiczem 
(Garbarnia) — 1.29.10 i Lisakiem 
(Stal Huta im. Lenina); szóste 
miejsce zajął miody kojarz LZS 
Brzezinka — Kulczyk.

Na wielki turniej piłkarski, sta­
nowiący główny punkt programu 
uroczystości jubileuszowych Craco- 
vii, jubilatka zaprosiła oprócz za­
granicznych drużyn: Hapidu W- 
Vienny i Honvedu wzgl. Vdrós 
Lobogo. najgroźniejszą swoją ry­
walkę w ciągu całego pięćdziesię­
ciolecia — Wisłę.

zespół Nowe władzedal niedysponowany i choć gra. .—------•— — .--------------
Pietrangeli odpowiada mu bardziej ! na 2'-^ ale to J®®1 Już wszystko na ATENY. Nier 
aniżeli Merlo, nie może odnaleźć ! co siS moie zdobyć. Seta wygry- I Koeln pokonał 
an: swego bekhendu. ani serwisu, j wa Pietrangeli znowu 6:2. • — inat—oc 2.1 (1

ATENY. iemiecki
,-------- r-------- 1 grecki zespól Pana-
; thinaikos 2:1 (1:1).cha. 

O następny □ ni wreszcie serca do walki, jakie । 
przed chwilą widzieliśmy u Licisa ; 
w spotkaniu z Merlo. PZ Mottoczy się

zwykle zacięta walka. Obaj gracze 
zdają sobie sprawę z jego wagi. Nie. 
kończąca się wymiana pitek, rzadko 

niż wvriann hiUtń„- w ,</iu nas widywanych. Śmigle, ledwo
nie rzeczy zwiększenie liczby do- ' uchw-vtne d«a oka, padajace stale 
rządkowych było niezbędne. gdyż ! przechodzące tuż
oszczędności w tym względzie mo­
głyby się stać przyczyną nieszczę­
śliwego wypadku.

obawa.
Warszawy i zachodziła ;

w.zusvn. aby na trybuny „nie prze-J 
dostała się większa ilość widzów, 
niż wydano biletów. W tvm sta-

Ponadto doświadczenia wielu 
imprez. organizowanych przez 
PPIS na terenie całego kraju wy­
kazały. że oszczędności dokony-

nad siatką, zdradliwie orzyciąte. Co 
za repertuar przerzutów — aż się 
wierzyć nie chce. że można nerwo­
wo wytrzymać takie napięcie.

Przewaga wędruje od jednego do 
drugiego, znowu niekończąca się 
wymiana, wspaniały skrót Merlo,

Przewaga Pietrangeli, wygrywa­
jącego zresztą w 9o procentach z 
błędów Skoneckiego, działała tak 
przygnębiająco, że wiele ludzi za­
częło opuszczać trybuny. .

Dopiero przy stanie 5:0 w pierw­
szym secie, który trwał nie całe 15 
minut. Skonecki zrywa się do wal­
ki i zdobywa najwyższym wysił­

W trzecim, przy stanie 5:0 uda- i 
je mu się wywalczyć honorowego | BUDAPESZT. Najlepszy piłkarz 
gema, , Węgier Puskas nie bedzie prawdo-

_. , „ „ . , , , 1 podobnie grał w niedzielnvm me-P:ebrangeli schodzi z kortu nie- ^ju z CSR. Został on ze względów 
zmęczony. zaskoczony zupełnym dyscyplinarnych zawieszony za 
brakiem - oporu ze strony przeciw- * awanturv na ostatnich spotkaniach 
mka. Skonecki bez sił. w stanie ! ligowych, 
najwyższej depresji, nie usiłuje na- ■ 
wet wytłumaczyć swej porażki. ; ..Nepsport** ptsze w związku z 
która przypieczętowała oetatecznv i ty'711- że niezdrowe stosunki, panu- : 
wynik meczu z Włochami 5:0 " i W®* 'Y “spo!e Honvedu trzeba ; CWKS — i wreszcie oczyścić, nawet za cenę i 

w r>..—. I niewystawienia Puskasa do repre- I E. Cunge 'zentacji. |
wanc przez angażowanie mniejszej ' 
ilości porządkowych (szczególnie na , 
imprezach atrakcyjnych). powo- ; >> RZEBIEG zebrania sprawozdawczo - wyborczego, 
dują w konsekwencji nieporządek * sCkCjj Boksu GKKF. Jak też wyniki 15-godzin- BM M mak
na widowni, a niejednokrotnie i 1 nych obrad stanowią zapewne dla szerokiej opinii km ■ V W V
s-raty niewspółmierne do kosztów . publicznej duże zaskoczenie. HŁB AU mmm mm ■! BM m- n q u c z v m r n ii z 11 o War^ande świata świadczyły o dobrej pracy całego .akty- ■■ WB M ■■ W ■■■ * ** ** ** * * U,

noważneso 1 wu bokserskiego, a przede wszystkim o dobrej pracy i
(Dołamanie • "»La^ naczelnych naszego pięsciarstwa. Niewątpliwie .

me na, -----------------------------------------
powo- ; T> RZEBIEG zebrania sprawozdawczo 
rządek * sekcji Boksu GKKF. jak też wy

Stadionie 
publiczność

I W niedzielę w późnych 
! nach wieczornych zakończył oprą* 
dy Nadzwyczajny Walny Zi™}

i Polskiego Związku Motorowe^' 
। który uchwalił nowy statut i *r 
■ brał władze Związku. W skład po- 
! wego Zarzadu weszli:
; Sokołowski, ‘ Rychter, Pyz»
, trzak, Niziołek, Szyller, KrtJ;*' 
skl, Maak, Pajewski, Cleśl 1¾¾ 

__ PI Janowski, Jasiorkowski»
; ski, Slowiecki, Zymlrski, 

bv I 11« powięzić do "h drożyn i 5?' WoJciech»«?M. _ Sljwafl»’»1'
Były Jednak glosy, iż takie powierzeni? n7 "Sioże --------
spowodować poważne rozwodnienie pofiomu. Nowi ' „£„Ze 
prezydium powinno poważnie zastanowić sie czy ta- 

i ki krok, zmierzający do rozbudowania lig, jest celo- 
■ wy I pożyteczny Wydąje sig natomiast, iż z korzy- 
scą dla pięsciarstwa będzie utworzenie lig między­
wojewódzkich na wzór m ligi piłkarskiej.6 ' '

I Plenum niestety dość pobieżnie poruszyło sprawy 
Pierwszych P kroków SSS 

SKich, itp. Warto, by nowe prezydium wreszcie do- 
?ipO^3d?Jn ?JL^tC?ęśnwFRo korica wieloletnie dysku- 
zje Wa len temaŁ * wyciągnęło z nich jakieś konklu-

Szymkowiak jeszcze raz broni skutecznie swej bramki przed 
napastnikiem ŁKS — Szymborskim. Przewraca się obrońca 

GrzybowgkŁ Fragment meczu ligowego, rozegranego 
w Łodzi 1 zakończonego zwycięstwem ŁKS 1:0

Fot. Arsen

lecnowsKi, 
Troitz, Czajka. . 

. - zodniczacym Zarządu
j nego PZM został 
sekretarzem generalnym — 
łek. Zarząd ukonstytuuje sj? g 
zatwierdzeniu nowouchwai00®’

CWKS w 
dokonałazniszczenia nhinktu tmtamuni» ' wlaai5 naczelnych naszego pięsciarstwa. Niewątpliwie parkanów, wyrwanie drzwi! zdep- i “ *??s sj*®!1' która m»Sla się po-

tanie trawników itp.l, co w rezul-j SZCZJC c laklml efektami pracy.
zniszczenia

tacie naraziło Przedsiębiorstwo, a ; Okazało się jednak, Iż na tym lazurowym niebie
tym samym Państwo, na straty i pokazały się chmury, iż na słońcu są niewidoczne do-
w wy^°^° « P°,,nad 60.000 zł. ! tad plamy, z których kilka ujawnionych zostało wla- 

Zwlększenle służby porządkowej : śnie podczas sejmiku działaczy i delegatów z całego
przy imprezach szczególnie atrak- । kraju. Zresztą przecież błędów I plam nie ma tylko
cyjnyęh. zapobiega nieszczęśliwym ; tam, gdzie się nic nie dzieje, gdzie się nic nie robi, 
wypadkom i niszczeniu obiektów ;

plenum pięściarzy statutu.

Notatnik

oraz 
kojne

zapewnia publiczności
wejście

wych miejsc na
zajęcie 

widowni.
spo- 

właści*

Stefan Nawrocki
Dyrektor PPIS

Efektem obrad, oprócz wielu wniosków, były po- 
' ważne, zmiany w składzie prezydium. Nie ostał się 
। nawet dotychczasowy przewodniczący Julian Neuding. 
którego zasługi dla polskiego pięsciarstwa są bezspor­
ne i zostały przez wszystkich docenione.

I Należy podkreślić, iż atmosfera zebrania była 
i dzo naprężona i często dochodziło do prawdziwie 
| matycznych spięć.

har- 
dra-
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NIE WSZYSTKO W CIĄGU 
2 LAT BYŁO DOBRE

Nie sposób poruszyć w Jednym artykule wszystkich 
wodniczący otoczył się grupą, która wyraźnie lekce- f obiektów do sportu. Wydzierżawienie hali w Białym- I Poruszonych na Plenum; ale znajdzie Me dla wnłarn troVtnwals wc7-vctlHrłi cnn»a tu'»an «tnl;„ wrw v .1«-.. _ ...r_ .... ' nlCH miejSCe na łamach „Przeglądu SDOrtOWern'< w

najbliższym czasie. n . •
ważąco traktowała wszystkich spoza swego kręgu. stoku wraz z 'ustawieniem' ringu'"kosztuje” lii."zio^ 

To stwierdzenie jest bardzo ważne 1 bardzo potrzeb- ■ tych. Skąd mają wziąć pieniądze A-klasowe kluby hv
nc. szkoda jednaka iż nie zostało otwarcie wypowie- ' utśriA nniafv> w _ 2.
dziane. Tu szczerość choć twarda, była* nieodzowną 
i źle się stało, że Jej zabrakło.

TO BOLAŁO

ijtn.awa mają wziąć pieniądze A-klasowe kluby, by 
mścić tak znaczne opłaty? w innycn miastach ‘koszt 
wynajęcia sali jest jeszcze znacznie większy.

Ważną sprawę poruszył delegat Gdańska Pietras. 
Uwypuklił on niesprawiedliwą ocenę pracy trenerów. 
Na ogól lepiej płatni I 'wysoko cenieni sa trenerzv 1 kAubte 1 1 ,Ui» nie mo™ często po^ 
chwalić ani i?dnvm wvphnivanv« ___

nie zabrakło i takich
GŁOSÓW

Jednak pominąć prowokacyjnej wypo- 
ośmielił się sugerować

Redakcja 
Warszawa, Al. I Armii WP nr 11. 
Telefony Centrala 84241 do 44 oraz 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
i Sekretariat 89116, Sekretariat \ Re­
dakcji 82604, Dział Sportu 89106. 
89666, Wydanie wiejskie 89666. 
Redaktor Naczelny przyjmuje w 
dni powszednie w godz. 12—1?. 
Zdeaktualizowane numery Przeglą­
du Sportowego można'- nabyć, w 
sklepach prasy antykwarycznej w 
Warszawie, ul. Wiejska 14 . lub Pu­
ławska 108. Zamówienia spoza War­
szawy będą realizowane, za pobra­
niem (cena czasopisma’.-r oplata 
manipulacyjna). ‘ >

ÓHkUd* Grtłf'czne 
„nom Słowa : Poiskleno" 

Zam. 2786-B B-7-293M

Zaczęło się od tego, iż ustępującym władzom-- 
brano mandaty i członkowie ich nie mogli wziąć 
udziału, w glosowaniu. Ten na ogól niepraktykowany 
wypadek wskazał, iż rozgrywka będzie poważna.

ode-

Tuż przed zebraniem drogą szeptaną. a później ofi­
cjalnie rozeszła się wiadomość, iż poprzedniego dnia 
w Wydziale Kultury Fizycznej CRZZ odhvlo sic ze­
branie bokserskich aktywistów związkowych, na któ­
rym omowiono sprawę rozwoju pięsciarstwa związko­
wego oraz powzięto bardzo poważne decyzje dotyczą­
ce, samego Plenum Sekcji GKKF. Blok związkowy 
rozporządzał przygniatającą większością głosów. Wia- 
“omo było więc z góry, iż jego postulaty na pewno 
przejdą. Ponieważ na czoło tych dccvzji wybijała się 
sprawa nowego składu prezydium Sekcji, łatwo było 
się. domyśleć, iż w obsadzie personalne) nowego pre­
zydium dojdzie do rewelacyjnych zmian.

Ostro krytykowano byłych członków prezydium — 
Szałagana, Welta, Bcstera i innych, którzy zrazili so­
bie działaczy z terenu dygnitarstwem. dyktatorskimi 
zapędami i powtarzającymi sie błędami w praev. W 
kuluarach mówiono często i głośno o tym, iż prze-

mc uiugą »ię często po-\>łyu*i or szaiagana, który ośmiel..
wychowanym przez siebie zawód- i działaczowi Stali Łabędy Goliszowi „Ideowa" lacz. niklem, Natomiut wychowawcy utalentowanych bn- | »«ść(!) z Jednym z reakcyjnych pism emigracyjnych 

. Heniu 1 « W&ko Stefailuka.
Dzlałacze zebrani na sali obrad mówili o wielu bo- 

lących ich sprawach. Traktowano ićh często niespra- oiKiem. 
wiedliwie, szczególnie przy rozdziale biletów na mię- | kserow, L._. __ — r_____  _____ ___ ___
dzynaródowe imprezy i mistrzostwa indywidualne w. cieniu i są kiepsko wynagradzani, Wypowiedź ta spotkała sie a oburzeniem i «k'

rzuty skierowane pod adresem niektórych krzvkaczv 
ustępujących władz Sekcji. 17

______  ; nujcnnuMn się na macosze trak-
Przewodniczący Sekcji Bokiu w Białymstoku *»111! n^aX5L?ch między-

się, iż nie uwzględniono jego prośby o kartę wstępu | Jż me°Cze'mledzynaro^wJ^^bnwl.ż^0^'^ oni’ 
na mistrzostwa Polski we Wrocławiu. Przejechał wie. ńj&«™ pte?J|amw5 *’°"ażnym czynnikiem
le setek kilometrów, by na miejscu przekonać się, iż I P Domz^no sie wDrowf^nl.’ .
nie ma dla niego biletu, że nie może oglądać mi- d. minimum mofVlwatrt1!^.1 <’«rłn|czenia
strzóstw Polski i nikt mu tego biletu nie dał. I WiTm dzISaen- "

Działacze podkreślali, iż rozwój boksu, gwałtowny ! Jda do wolska^*P^fcJar*y» którzy’ 
w ostatnim czasie, przerósł istniejące ramv organiza- f łł^m<a n? reBrA^nłn^łJu umiejętnościami nie za- 
cyjne. w których się dusi, wielokrotnie «Uwlano i AepLT ?ó2WM,le 5anv ,C,WKS Warszawa
wnioski, by nareszcie w Sekcji GKKF i wójewódz- : lentowanvch zawodnlkó sv.li ."IS k^Ruset. uta-
twach wprowadzić etaty trenerów i płatnego pracow-| mających szans na roz-
nika. Dowodzono, iż tak zwani inspektorzy «sta-
mający pod opieką jeszcze kilka innych dziedzin rpor.^fie w ^torvehmoenu». 'Vroc,®wiu i Krako-
tu. raczej hamują rozwój plęściarstwa. a w każdym w *“**.«" mogliby walczyć, 
razie nic są pożyteczni. , ...... „„_

Dalszą bolączką wymienianą przez zebranveh był j ACUNKU DLA KALENDARZA
brak hal sportowych. W Białymstoku zbudowano ha- i Powsżną. bolączką był brak-poszanowania -rt,- ..e 
lę. w której odbywają się nie Imprezy sportowe, ale ’ nolitego kalendarza spórtowejo Na -kut^k 
koncerty I przedstawienia. Wybudowana scena unie- : zmian 1 przesunięć niektóre możllwia przerrowadzanle meczów bokserskich. Po«-1 dwa tńi«il?« bezizvnnoiel b? P!
kresiano także komercyjny stosunek kler.wiUctwa, niektaikXie ko^ rozrywać

WSZYSTKIEGO DOBREGO..

kajakarza
Kajakarze zainaugurują 

ski sezon górski mistrzosb^ 
Polski, które rozpoczną ««. j;, 
Szczawnicy w najbliższy P™'.. 
18 bm. Mistraostwa, które row . 
ne zostaną jak co roku na 
cu będą rekordowe pod - 
obsady. Najwięcej zawoank0s 
49 startować będzie w J 
slalomie kajakowym. , 4*««»*Do dwudniowego wyścigu d . 
dystansowego na trasie 
Targ — Szczawnica^— 
zgłosiło się 14 kajakarzy 0^*.^ 
ka sama liczba osad w

Najciekawszą- konkurencją D*ga. 
kombinacja górska,1 na ktorj 
da się wyścig długody^^- 
oraz slalom. Do .tej trudne 
leurencji zgłoszono 13 zawodw 

•k jii*
Po zakończeniu 

strzóstw Polski i kilku11® 
obozie przygotowawczym 
lepszych polskich. ksjeWirfaiŁi' 
slalomlstów wyjedzle 
narodowe zawody do pr 
wacji. w zawodach tyc» ° Ma­
laków startować będzie 1’ z3 w 
nlków NRD. 6 .Austriaków, 'pr,

Do nowych władz w większości weszli znani ! ce­
nieni działacze z wiceprzewodniczącym AIBA Hom>. 
nem Lisowskim na czele. W prezydium zasiada wielu 
członków poprzednich władz, co zapewnia clasłoSfc pracy. Nie od rzeczy będzie zaapelować do n«?v. 
dium, aby spełniając słuszne dezyderaty Plenum sta­
rało się utrzymać i wzbogacić sukcesy naszego boksu odniesione w minionym okresie. Życzymy■ n!SS 
władzom powodzenia na trudnej i pracowite!

W tej pracy większy, niż dotąd udział pewne cały polski świat bokserski. ZapowTedSa teen 
jest choćhr wniosek o zwoływanie co 
Plenum Cekcji. A właśnie nie zwoływanie Plenum wku. t» ausw»**.-^ cit’
przez ustępujące władze było jednym z naJcleł«wr*h I Jakarzy Jugosławii oraz 
zarzutów przeciwko nim skierowanych. I cboało-waków. Zawody

[ zostaną na Dunajcu KIP
Jeny . Zmanlifc miejscowości Czerwo y



Nr J* PRZEGLĄD SPORTOWY Str. >

różnili czasu 
w stosunku do 
konkurentów 
ukończyła
Wyścig
polska

1. ZSRR
j. Polski
3. Belęli
4 NRD
5. CSR , f. Rumunia
■j Holandia 
j. Bułgaria

Szwecja
10. Wiochy 
li. Jugosławia

Francja
Ij. Dania
U, Węgry
15. NRF„ Finlandia 

Szwajcaria
.) Austria
,1 Norwegia 
p, Albania 
)l. Egipt______

-- 1.23.48
1.27.36

u. 1.47.31
+ 2.09.13

3.38.38
+ 4.25.03 I
- 4.29.12 I
-ł- 5.30.18 I

6.07.36
■ 10.01.40

- 21.45,52 
- 32.34.41

Dalszy ciąg

indywidualnej
IX Wyścigu Pokoju

Nic nie zmienił ostatni etap IX Wyścigu Pokoju

— 7,02 
4- 25?40 
+ 26.57 
- 39.54

Dumitrescu (Rumunia) 
zajął II miejsce

Nyman (Finlandia) 
zajął IV miejsce

II. Molceanu (Rum.) I
« O^ieigaaid (Dan.) — 59.56,56, 2o. । 
Stolpe (NMit - 59.58.M. 24- San- | 
dru (Rumu — 60.06,0.1, 95. Amell 
Ssiwec) - 60.08,11. 26. Wlerszymn .
ZSRR) - 60.13.29. 27. BUUen I

- 60.14,'.7, 23. czyżlkow’
ZSRR) - 60.18.51, 29. Dimovi
BU‘8> - «0.21.5«. 30. KleWCOW j

60.14,',7.
60.18.51, 

«0.21.58.
/ZSRH) - 60.22,40.

31. Krivka (CSR) — 60.28,18, 32. |
Toeroek G. (Wegiy) — 60.29.06. 33. | 
BerC (Norw.) — 60.32,26. 34. Novak . ,CSR) ° W-32.49. 35. KOWALSKI j 
(Polska) — 60.33.3'1, 36. Petrovic
(Ius) - 60.35.10. JT. Cnrlen (Szwec.) 
_ 60.38.5Ó. 38. ^Krestev (Bułg.) —

.10.

BUGALSKI (Polska)
HJ3t5!>, 40. Svab (CSR) 

41. priersen (DanO —
— 60.58,10. 
60.58,31, 42. 
4:j. AnnenCahoj (CSR) — BO.59.45........ ■

(STwafc.) - 61-17.29. 44. Bende (Wę- 
p.v) - 61.22.59. 45. PUnk (CSR) —

1.07. 46. Ravn (Dan.) — 61.25.31, 
Ingnel (Fr.) — 61.36,47. 48.

Osnensky (Bułg.) — 61 
Peters (Hol ) — 61.J18.4R. 50.
w er (Ang.) — 61.41.27. ।

51. Seinprini <Wl.) — 61.45,34, 52.. 
Me-.ster 1 (NRD) — 61.45,46, 53. No-
wak (Pol. 1 
kun (Jug.) 
NIEWSKI ( 
.lugn (Jug.) 
(Hum.) — 
(NRF) - 6 
(Rum.) -- i

Bl.53.0B.

(Polska)

52.38.23,

62.45.43.

59.
59.

55. WlS- 
«2.05,25. 56. 
57. Zanoni 
Brlnkmann 
Poreceanu

6Q. Jacobs E

61. Kriuczkov (ZSRR) — «:ł.06.4 
62. Mueller (Austr.) — 63.10,10. ti 
evetanov (Bułg.) 63.17,15/64. Vasi 
(Rum.) — 63.17.54, 65. Jacobs R.
iLuks.) — 63.25.26, 66. Hardt (NRF) I 
- 63.3!).00. 67. Szabo (Węgry) — 
M.45.44 68. Komor (Pol. Fr.l —
«3.55.02. 69. cveiin (Jug.) — «4-02,53. 
70. Gruenefeld (NRF) — 64.03.33.

"I. Csikos (Węgry) — 64.13,35. 72. 
.laquiet (Szwajc.) — 64.20,05. 73. 
Kncsera (Węgry) — 64.21.59, 74. Toe­
roek Z. (Węgry) — 64.24.Cfi. 75. Man-
nincn (Fin.) 64.26,09, 76.
penninx (Hol.) — 64.40.28, 77. Schoe- 
neberg (NRF) — 64.46,12. 7«. Ago-
e»dno (Szwajc.) — 64.47,09, 79. Rau­
ner (Austr.) — 64.52,19, 80. Steizen 
(NRF) — 65.01,58.

81. Deutsch (Austr.) — 65.16,31. 
w. vaarvik (Norw.) — 65.27,29. «3.
l.eboeuf (Fr.)

Ostrożna ale zacięta walka 
toczyła się na drodze do Pragi 

o pozycje ugruntowane w poniedziułek
| PRAGA, 15.5 (tol. wł.). Zr.r.i~. 
; zobaczyliśmy pierwszych kolarzy 
I na trasie ostatniego Już etapu Wy- 
I śclgu Pokoju Brno — Praga (224 
I kim, mieliśmy okazję, wyjeżdżając

Zanim | Czołówka po zlikwidowaniu n- 
cieczki Krlvkl maleje wkrótce po-

dużo wcześniej od nich, do szcze- 
| rych wzruszeń. Mieszkańcy Mo- 
| raw prześlicznie udekorowali tra- 
: sę na pożegnanie z kolarzami. 
I Sztucznie zasadzone z obu stron 
| drzewka, na których było pełno 
. różnobarwnych, również pztncz’ 
• nych kwiatów, kolorowe girlandy 
zawieszone na sznureczkach łą­
czących stupy telefoniczne lub 
drzewa przydrożne, szoalery ro­
werów o kołach przybranych trój­
kolorowymi bibułkami — wszyst-
ko to tworzyło niezwykle mile dla 
oka obrazy. Dodajmy do tego ser­
deczne owacje publiczności, tłum­
nie zgromadzonej wzdłuż całej

tern do 7 zawodników, bo cubl sic 
po drodze Toeroek i Komor, któ­
rzy odpadają podczas forsowania 
podjazdu.

Tymczasem czwórka pościgowa 
z Romagnollm coraz bardziej zbli­
ża się do czołówki, Jednocześnie 
zaczyna zmniejszać się odległość 
od niej grupy Królaka. Na półmet­
ku grupa czołowa 7 ‘---------

Drużyna polska nie wykorzysta-1 ra z kolei ukończyła etap było 4 
la jednak tej svtuaeji. bo po prostu I Polaków, a z drużyny radzieckiej 
nie miała siły. Z drugiej strony! tylko Kołumbet. Dopiero kiedy w 
wpłynęło na to może ubezpiecza- , jakiś czas potem przyjechał do 
nie Królaka i Jego żółtej koszulki.; mety trzeci z zespołu lidera Wy- 
którą po przegranej już zespołowo . śclgu — Wostrlakow — rozstrzy- 
walce na etapie do Brna, trzeba I gnęły się losy zwycięstwa druty- 
było utrzymać przecież do koń- j nowego. Reprezentanci Związku 
cówcj metv w Pradze. j Radzieckiego, jadący w niebieskich

Kiedy na bieżni stadionu Spar- ^2’
taka ukazał się kolarz w niebie- a°bię.rów, nla pozwolili Ich «obie ode-

Wyniki
XII etapu
BRNO-PRAGA
224 km

<a. Na pólmet- , taua uaazat się Koiarz w menie- . > "-.r - • — ---
..... ----------- z Kleuktowem sklej koszulce, za którym dopiero |^?c’ lólł.l SkowSlkiK w

jest lepsza od pościgowej z Roma-, po 80 m Belg Butzen prowadził n. i-u*? Iu± oi Karl 
gnolim już tylko o 1,5 min. i o 2.5 i 9-osobową grupę czołową, nie by- jechał Już od Karl M»rx

...a, ---------- licznej grupy lo już wątpliwości, że Klewcow »«««•■•min. od dość Jeszcze licznej grupy 
Królaka.

Zbliża się punkt odżywczy w
miejscowości Caslav. bo Prag* po­
zostało Jeszcze 70 km. Przez ten
punkt przejeżdża teraz czołowa

..... ................. ......... -..«...o caicj | dwunastka, bo grupa Włocha do-
trasy, a będziemy mieli tło eta < goniła uciekinierów. Ta czołowa 
pu. na którym miała się roz- | dwunastka nie pozwoli się Już do- 
strzygnąć decydująca walka kola- i ścisnąć, chociaż przyjedzie do me- 
rzy. ty bez Szweda Amelia, który na 23

W naszym Wyścigu nie ma „wy-1 w, P’le:
cleczek turystycznych". Na kaź-i * Annena kt^^
dym etapie obserwowaliśmy do- i 
tychczas zacięte boje, liczne ucie ■ “
czkl I pościgi — niemal od same­
go startu. Tak też dzieje sin I dz(- 
siaj, we. wtorek, na ostatnim już 
odcinku długiej drogi z Warsza­
wy przez Berlin do Pragi.

Bardzo wcześnie, bo już na 10 
km za Brnem, uformowała się dzie­
wiątka. w której obok popular­
nych Już kolarzy tego Wyścigu: 
Klewcowa, Kolewa, Krlvkl i Amel-

i la, jechali również I tacy, którzy 
1 do tej pory wlekli si? raczej w 
Iogonie Wyścigu, l.
Toeroek, Jacobs, Annen, Zanoni i
nasz rodak z Francji

wygra etap, W licznej grupie, któ- Z. Weta

To był najcięższy etap.

Kolev 
zajął

(Bułgaria) 
V miejsce

Tokt roweru. Grupa z. Królakiem 
mija punkt odżywczy ze stratą ok.
3 min.

mówi Klewcow
Na 40 km przed Pragą nowa 

kraksa. Jadący na końcu głównej 
grupy zwycięzca etapu do Taboru, ,
Anglik Sandarson, Rumun Vasile I i niego etapu Wyścigu Pokoju zachowuje się jakby w ogóle nie 
Wostrlakow — zderzają sl, n se-1 ..... . . . . . . . . , .
bą. Wostrlakow musi zmlaniać ro-1 siedział dzisiaj na rowerze, chociaż podobnie* jak i wszyscy za- 
k&> gon“qruM beV^wodwnia. wodnic>’ ca‘y brudny. Ani myśli jednak o tym, aby usiąść 
Drużynowy lider Wyścigu — ZSRR ; i odpocząć, aby coś zjeść lub zwilżyć niewątpliwie suche gardło 
~ Wędruje on z jednych ramion w drugie. Cisną się do niego

PRAGA 15.5. (teł. wł.) Eugeniusz Klewcow, zwycięzca ostat-

II się raczej w ; — ” Iiivtaup nivpvuiw, uu irt-
a wifc jak G. t nim Jeszcze Wostrlakow uległ kra- 
innen, Zanoni I ksie, przebił dętkę Czyżlkow.

Komor.
Skąd ta ostatnia piątka wykrze­
sała z siebie tyle energP, że śmia­
ło przyłączyła się do ucieczki? Mo­
że świadomość, że jest to już o- 
statni etap Wyścigu dodała im 
bodźca do wzmożonego wysiłku?

Zwróć Czytelniku uwagę na u- 
kład sił. Z kolarzy radzieckich w 
czołówce Jedzie Klewcow, w gk

km ta czołowa grupka 
z przewagą już przeszło !

dziennikarze radzieccy. „Klewcow. maładiec!" — mówi któryś
z nich i tuli dt> siebie umorusaną twarz zwycięskiego kolarza.

głów- „Zenia, ot' ty maladiec!" — mówi do Klewcowa red. Galperin 
iwnnu 1 ................... ... ....nej grupie ZSRR reprezentowany 

jest tylko przez Kolumbeta, a więc 
w tym okresie stosunek liczbowy a ten jest uk zaaferowany, że na któreś tam z kolei gratulacje 
sił Jest 4:2 na naszą korzyść. J
Knżoy ~ ----- -------- ---------I : '

z radia moskiewskiego i już ściska bohatera dzisiejszego etapu,

Wyprawa żużlowców 

do Anglii

udała się
pod każdym 
względem

1. CSR
2. Belgia
3. NRD
4. Holandia ■
5. POLSKA
6. ZSRR
7. Bułgaria
8. Rumunia
9. Włochy

10. Szwecja
11. Jugosławia

Drużynowe
20.03,38
20.05,49
20.05,49
20.05,49
20.08,00
20.12,36
2047,37 
20.19,48 
2045,42
S04S.16

WE wtorek po południu na lot­
nisku warszawskim aż roiło 

się od sportowców. Po sardecznym 
pożegnaniu odlecieli na między­
narodowy turniej do Paryża teni­
siści włoscy, a następnie wylądo­
wali polscy żużlowcy l koszyka­
rze. Jedni powrócili do kraju, » 
Anglii, a drudzy z Belgii. Na Okę­
ciu zapanowała gorączkowa atmo­
sfera, bo właśnie z megafonu sły­
chać podniecone głosy. sprawo­
zdawców Polskiego Radia, którzy 
iwzpoczęlt transmisje z ostatniego 
etapu wyścigu Pokoju Brno 
Pr&K&.

Dopiero po zaspokojeniu cieka­
wości rozpoczęliśmy rozmowę t 
naszymi żużlowcami, którzy goś- 

' ciii blisko dwa tygodnie na to-

12.
13.
14.
15.
16.

Francja 
Węgry 
Dania. 
Szwajcaria 
Norwegia

17. NRF
18. Finlandia
19. Austria
20. Albania
21. Egipt ’

20.42,16 | ciii blisko d
21.05,54 rach Anglii, z*??*? ‘ Trener Jń21.15,41 
21.16,03 
21.26,22
21,27,39 
21.46,50 
21.58,38 
22.48,02 
22.53,37
23.16,26 
2449,13

Indywidualne
1, Klewcow, ZSRR ' 6.40.27

(minus minuta bonifikaty)
2. Butzen, Belgia 6.40.29

(minus 30 sek. bonifikaty)
3. Krivka, CSR
4. Meister II, NRD
5. Cahoj, CSR
6. Wolfs, Holandia
7. Kolei’, Bułgaria
8. E. Jacobs, Luks.
9. Nyman, Finlandia 

; 10. Romagnoli,' Włochy

Trener Józef Olejniczak: — 
Chłopcy spisali się w Anglii bar­
dzo dobrze, zyskując sobie przy­
chylną opinię prasy i fachow­
ców. Anglicy przyjęli nas barddzo 
serdecznie. Kapitan drużyny Belle 
Vue, Kon Sharples. rokuje Raj­
zerowi duże nadzieje na przy­
szłość. Właśnie Sharples nie tylko 
opiekował się naszym zespołem, 
ale również przed wyjazdem do 
Wimbiedonu, gdzie mieliśmy się 
spotkać z mistrzem Anglii, dawał 
nam wskazówki jak tam powinniś­
my Jeździć. Wynik osiągnięty w 
Wimbledonle świadczy, ze wska-

6.40,29
6.40,29
6.40.29
6.40,29
6.40,29
6.40,29
6.40,29
6.40,57

zówkl te byty bardzo cenne.
Włodzimierz Szwandrowzki: — 

Przede wszystkim ciosżę się za 
swego zwycięstwa nad mistrzem 

I świata Cravenem. W ogóle nusz 
pobyt w Anglii zaliczam do naj­
przyjemniejszych chwil w życiu. 
Atmosfera wymarzona. Gościnność 
nadzwyczajna. -Byłem początkowo 
oszołomiony wielkością Londynu. 
Właśnie tu bratem udział w spot­
kaniu z Polonią, które upłynęło 
naprawdę bardzo milo.

Tadeusz Teodorowlcz: — Nasze
występy na torach angielskich 
spotkały się z olbrzymim zain­
teresowaniem. Co najważniejsze 
przypadliśmy do gustu nie tylko 
widzom, ale również znanym spe-II. Meister I (NRD) — 6.«,W. 12.

Novak (CSR), 13. CHWIENDACZ
. ... . - , . . . . . ! (Polska), 14. Inguel (Fr.), 15. Ko-— Oj. to byl najcięższy etap Wyścigu — uśmiecha się wreszcie ; lumbet (ZSRR), 1«. van t‘Hof (Hol.).

Klewcow, bo mieliśmy praez cały czas przeciwny wiatr. Szczę- j n^Ba^echon (Brig.^18-
Berg. (KmAV.). , wapaniHiy avncn u r* .-m dumij

21. stolpe ^RD).' Petrovlc gościliśmy w klubie pc.
(Jug.), 2j. BUGALSKI (Polska), 24. <<(m. początkowo emigranci oatio- 
Sandru (Rum.), M. Borra (Belg.). slI( gl- d0 nas z duią rezerwą, 
26. Krestev (Bułg.), 87. Sanderson | ale szybko lody zostały przelama-™ ,,< m.m m ne By(y nawet tzy । w w,eiu

padkach postanowienia powrotu 
do kraju. Startując w Wimbledo- 
nlc miałem wypadek. W Jednym z 
biegów wyłożyłem sle. upadając, 
na siatkę, którą otoczony jest tor 
I porządnie przy tym potłukłem 
rękę. Cóż, tory angielskie w po­
równaniu z naszymi odznaczają

। Na 30 km ta czołowa grupka i khżoy z was zapvta oczywiście 
: Jechała z przewagą już przeszło , co robją w tej sytuacji >olacy 
11 minuty naci drugą grupą, a po których bvło ■! w głównej grupie. 
■ 20 km przewaga ta wzrosła do 2,5 । Naturalnie powinni brli zaatako 
; mm. Właśnie w tym okresie oder- f Wać. bo okoliczności bvłv szcze- , , . . . . i
| wało się z grupy głównej 5 koła- • golnie s-przyjajace. Nie łudźmy sic śliwy jestem, ze byłem pierwszy w Pradze, bo przecież mlMeni 
rzy: Nyman, Butzen, Romagnoli,: że przescjgnrjlhyśmy zespól’ rn 
Meister II ł Cahoj. Podziwiamy z dzieckl w ostatecznym obrachun- 
kokH wzmożony przypływ energii | ku, ale przecież można bvło coś 
naszych gospodarzy, bo jest ich w ; njecoś urwać z tvch 12 min. stra- 
przedzie przecież już dwóch. I , cnnych we Iwfel cześe’ na drama j 
znowu jeszcze, jedna grupka po- tycznvm dla nas etapie do Brna. I 
ścigowa wyrusza teraz z głównej 1 
stawki: Wostrlakow. Cestarl, Wa i — - . . .
sile I Chwiendacz. |

odpowiada...... Dzień dobry!".

tylu renomowanycli konkurentów. Wygraliśmy Wyścig drużyno­
wo, ale bardzo groźnymi rywalami byli Polacy. Pokonaliśmy ich 
dzięki lepszej kondycji, której zabrakło im na ostatnich etapach, 

(zw)

com żużla, którzy wysoko ocenia­
li nasze umiejętności. W Manche­
sterze byliśmy gorąco . witani i:a 
koncercie amerykańskiego zespołu 
jazzowego, w którym występował 
słynny Murzyn Louis Armstrong. 

‘Wspaniały konćertl W tym samym.....—......................... t.l..I.t^

26. Krestev (Bulg.j, 37. ----------------  
(AngL), 28. Ostergaard (Dan.), 29. 
Dumitrescu (Rum.), 31. KRÓLAK 
(Polska), 31. CeBtari (Wł.). 33. Pe­
ters (Hol.) — wszyscy w czasie —

Etap Jest wyjątkowo ciężki, bo | 
ilarze Jada pod wiatr, nadto i 

■ • ’------- Długie podja- !
7,'IV Hit L’>v. OU MU 4<l UJ licui l uz. 
bijają liczną dotychczas główna I 
stawkę na wiele drobnych grup j 
W ostatniej z nich Jedzie Kowalski { 
w to»varzyKtwie Krlnczkowa i Wier- i 
szvnina. Trójka ta na zawsze już ! 
żegna sle z główną grupą. W tym 
czasie następuje kraksa, wskutek 
której Wiśniewski musi zmieniać 
rower. W głównej grupie Jest teraz 
trzech Polaków: Królak, Wlęckow-

KolarzeJSRIljr^  ̂ postępy

Dumni jesteśmy z naszej szóstki
Dokończenie ze str. 1 , gu rdku. Ktoś, kto pamięta jest nadal słabą stroną naszych 

dość surowych technicznie i 1 Kolarzy. Trzeba będzie w przy-

65.49,15, 84. TOU-
mlnen (Fin.) — 65.31,50. 85. Agalliti
(Alb.) 
(Szwajc.) 
(Dan.) 
(Norw.) 
(Alb.) - 
(Dan.) —

65.53,52, 
66.04.16.

66.38.27.
66.41,50.

86. Wentini
87. Emborg 
RB. Brathen

89. Angjeli
66.59.02, 90. Lund Nllsen 
67.06,24.

91. Nittynen (Fin.) — 67.21.02. 92. 
Tupała (Fin.) — 67.27.23. 93. Achour 
(Kg.) - 67.26.58, 94. Charpentier
iFr.) — 67.56.31. 95 Lehtela (Fin.)
- 67.5S.5B, 96. Shaba (Alb.) —
«».38.15, 97. MnuriCi (Alb.) — 69.41,40. 
M. Farouk (Eg.) — 70.34.00, 99.
Fathi (Eg.) -.................... ..
(Eg.) - 75.0

Cestarl (Włochy) ‘ 
zajął VI miejsce

Fot. E. Warmiński

6.42,40.
3. Andersson (Szwecja); 34. WIĘC­

KOWSKI (Polska) — obaj w czasie 
— 6.43,01, 35. Annen (Szwejc.i —
6.43.57. 36. Schur (NRD).
37. Amell (Szwec.) — 6l 38.
Wostrlakow (ZSRR) — 6.49,», 38. G. 
Toeroek (Węgry) — 6.52,49, 40. Wler-
szynin (ZSRR) — 6.64,».

41. Funke (NRF),. 4». Molceanu 
(Rum.), • 43. Ognenskl (Bułg.)
wszyscy w czasie — 6.64,28, 44.
Czyiikow (ZSRR), 45. E. Jacobs 
(Luks.) obaj w czasie ............... ..

się bardzo twardą nawierzchnia. 
Dumny jestem z zajęcia drugiego 
miejsca w turnieju indywidual­
nym, gdzie . przegrałem tylko je* 
den pojedynek z Cravenem.a. *4

Vasile (Rum.) — 7.01,», 
(CSRt — T.ll.M, +8. 
(Bułg.) 40. Jugo (Jug.), 
ceanu Rum.).

51. Jacąuier (Szwajc.), 
WALSKI (Polska),

47. Flank 
evetanov 
M. Porę-

Turniej szachowy
I ski i Bugalskl oraz dwóch kolarzy
1 a3 więc kstosunekUkolarzy Clna*zych i mogli koledzy z drużyny. W mało doświadczonych kolarzy , szłoścf z nią sobie poradzić.
i co radzieckich jest 3:2 na naszą | pabitym polu zostało wiele ZSRR na VIII Wyścigu Poko- i Nie zamierzam w tym na go- 
kor-yść. I sław- kolarstwa amatorskiego, ju, nie mógł się dość nadziwić ; raco pisanym komentarzu pod-
„ Ccstari, Schur, Le Menn jak wiele nauczyli się oni przez dać poważniej' analizie ani na-
pc czolmTą ptouadzi Kle«co«. i ze|Wolfs> Borra , tanL .ostatnie 12 miesięcy. Nie w szych kolarzy, ani ich rywali.

Zasłużył sobie nasz triumfa- pierwszym to co prawda spor- i Będzie czas do tego wrócić. To
tor na serdeczne uznanie i cię zawodnicy radzieccy spra- i co tu napisałem jest próbą od-

it z napisem szczerą sympatię za po- 1 wiają takie niespodzianki, : powiedzi na pytania, jakie się
Premia — 1.000 m, podrywa do stawę prawdziwego sportowca. ale. j’ednak zaskoczenie było ' każdemu nasuwają.
spurtu Czechoslowaka Krlvkę, któ- Byl on bardzo popularną po- duże. Oczywiście wszyscy ta-| może jeszcze parę słów o

irawta Vw m^S3!stacii» wśrń,i wszystkich uczę- chowcy poważnie się liczyli z nagzych kolarzach. Obok Kró-
Rum ”^q7anońlm i Bu%^emX-:Wyścigu. Z wielką też drużyną ZSRR, jednak mało laka bardz0 dobrze gpIgał glł.
levem. 30-osobowa grupa czoło- satysfakcja patrzyliśmy na de- kto na starcie w M arszawie i chwiendacz (zajął 10 miej-

wróżj ł jej pierwsze miejsce. । scej( który jest wyjątkowo o- 
Atutem kolarzy radzieckich, fensywny i szybki. Dobry wy- 

który w poważnym stopniu ! bór zrobili trenerzy z Kowal- __  
zadecydował o ich sukcesie iskim. Swoją ambitną postawą (Norw.). 
zespołowym, była znakomita-zasłużył on na koszulkę rep™'______________________ MwnmS
taktyka i strategia walki obok zentanta. „Egipcjanie — tak l (Fln.) — t.so.ij, 33. Deutseh (Austr.), 
doskonałej kondycji i dobrej'nazywają się tu powszechnie ! 84. Lund Nllsen (D«n.), «. stelye» 
techniki jazdy wszystkich ko- । Więckowski. Bugalskl i Wiś-| - w
l&rzy. Pobili nas kolarze ZSRR ! niewski z uwagi na ich tego- ' (Egj __ g.ia.ST, ««. Shaba (Alb.) —- 
na ostatnich dwóch etapach roczny start w Egipcie — nie ! 8.13.03. M. Mauricl (Alb.) — «.13,0».

tylko większym zapasem* byli tak bojowi jak oczekiwa-| A|hour (Eg.)^ 
2 __ 2_ ____ r.n Vir» ninanyo łn ftfHnak TA T\

pu czołową prowadzi Klewcow. . ,.v 
grupa la systematycznie1 zwiększa 
przewagę. Klewcow wyrabia w ten 
sposób czas dla swego zespołu.

W miejscowości Jihlava jest lot­
ny finisz. Transparent z napisem 
Premia — 1.000 m, podrywa do

l'evam. 30-o5obowa grupa czoło- satysfakcją patrzyliśmy na de- 
wa, w której Jest Już czwarty z i korację Polaka laurowym 
finlsz^ze ^*^"0’.“’ miń? do «7 wieńcem, na jego uśmlechnię- 
łówki. i i"! > bardzo, bardzo wzruszoną

Kto pracowałna etapach dla:
1 twarz w tym momencie. A 
, kiedy zagrali Mazurka Dą- .
■ browskiego, wzruszeni byliśmy 
wszyscy Polacy zebrani na 
stadionie w Pradze w czasie 
tej uroczystej chwili. Również

53.
. KO- 
Dimov

(Bułg.), 54. Pederscn (Dan.), 55. Csl. 
kos (Węgry), 56. vuksan (Jug.). 57. 
Cveiin (Jug.), 58. Komor (Pol. Fr.). 
59. Bende (Węgry) —. wszyscy w 
czasie — 7.11,37, 60. Cnrlen (Szwec.)

61. Zanonj (Rum.) 63.
ScmprinI (Wł.), M, Kriuczkow 
(ZSRR), 64. szabo (Węgry) w cza­
sie — 7.11,05, «5. Blower (Anglia) 
— 7.18,46, 66. Rauner (Auatr.) — 
7.31,16, «7. Agallu (Alb.) — 7.31,11, 
68. Ravn (Dan.), SB. Emborg (Dan.),
70. Svab (CSR).

71. Angjeli (Alb.), 71. Nowak (Pol. 
Fr.) 73. Toeroek (Węgry), 74. Br»- 
aten (Norw.), 73. Kutnera (Węgry), 
76. Agostino (Szwajc.), Tt. Brlnk- 
mann (NRF), 78. Gruenefeld (NRF), 
79. Hardt (NRF), 80. Va*rvlk

81. Mueller (Austr.)

ZSRR

) — 74.16,39. IW. Żaki i r 
.06.32. 101. Dervishi (Alb.) |

— 76.45.01.
Najwięcej sekund bonifikaty 

«zyskali • zawodnicy: NRD — 270 
sek.. następnie Włoch — 180 sek- 
ZSRR t polski — po 150 sek., Ho­
landii _ i2o. Anglii — 60, oraz CSR. 
Srwecjl, Francji, Bułgarii i Belgii 
“— po 30 sek.

żtkow

żikow 
III —

Klewcow

Kołumbet, Wlerszynln, Czy-

Klewcow, Kriuczkow. Czy-

Klewcow

KHuczKow, 

Kołumbet,

Kto nie dojechał ' 1 
do Pragi

Na starcie IX Wyścigu Pokoju 
w warszawie stanęło 141 kolarzy, 
w drodze do Pragi wycotalo się 40. 
> na metę dojechało 101.

«ycotall się: na III etapie — 
Kula (Pol. Fr.). na IV — Gruen- 
nald (NRD). po IV — Schreiber 

Speicher (Luks.), Post 
'Hol i i Mosslere (Szwajc,). na VI 
- trzech Anglików Brittain. Hew- 
son i Tweddell, Simie (Austria), 
van Den Linden (Belgia), Johansson 
Szwecja). Bruni (Włochy), Wasl- 

wwsW (Pol. Fr.l. Ferrari i Schmidt 
lobaj Luks.) oraz Sanioux (Sz*vaj- 
rana). p0 VI — Thaler (Austria) 
1 Paulsen (Norw.).

Na vii — Grieves (Anglia). Jen- 
, (Dania) Skott (Szwecja).

Wretmann (Szwecja) i Kote (Alba- 
r° vn “ Furlonl (Wiochy).

,n . n> — Ruvet (Belg.) Christów 
'8ulg,> , Mabrouk (Egipt), na IX 
„.yortcggiani (Fr.). Valclo i Varga 
a»”8 '. GuSHelmoni (Włó. Rijen-

5 (Hol.) oraz Baguet (Belgia). 
a X - Lueder (NRD) 1 na XII 
w' ! Kruszyna (Pol. Fr.)..

Potnych 6-osobowych składach 
nńrfh5!.y wioo do Pragi drużyny: 
^"■andii. NRF, Polski. Rumunii, 

1 ZSRR- W 5-osobowych 
•Kładach zespoły: Bułgarii, CSR, 
a-M, Albanii, 4-osobowych skł«- 

drużyny: Francji, Jugosławii, 
(wystartował w 5), 

«olandu I Szwajcarii. W 3-o»obo- 
WlaMi . *«»*»11. Belgii, Szwecji, 
^•och 1 Norwegii (wystartowała

Czyżlkow

Wlerszynln
VII — 

Kołumbet 
VIII —

Kołumbet,

Wlerszynln.

Czyżlkow, 

Wostrlakow,

Wostrlakow, Kołumbet.

Klewcow.

Kołumbet.
Wlerszynln

IX — Wlerszynln, 
Czvżlkow

X — Klewcow, 
Wostrlakow

XI — Klewcow, 
Kriuczkow

XII — Klewcow. 
Wostrlakow

Wlerszynln.

Kriuczkow.

Wostrlakow.

Wlerszynln.

Czyżlkow.

Kołumbet.

ZSRR wypra- 
Wierszynin.Ogólern czas dla 

cowall: Kołumbet,
Klewcow — po 7 razy. Czyżlkow 
— 6, Wostrlakow — 5, Kriucz-
kow

POLSKI

Królak. Więckowski. Bu-

W dniach od 2 do 9 maja od­
był się w Belgradzie międzynaro­
dowy turniej szachowy, w którym 
wziął udział warszawski Dom Woj­
ska Polskiego. Zwyciężył faworyt 
belgradzki „Partizan", zdobywa­
jąc 26 pkt. Jugosłowianie grali w 
bardzo silnym składzie: dr Triu- 
funovic, Milic, Karaklajsc, Djara- 
sevlc.

Dalsze miejsca zajęły zespoły: 
2. Elnheit Drezno — 22,5 pkt. 3- 
Hiezing Wiedeń — 21 pkt. 4. Dues- 
seldorf — 17 pkt, 5. D.W.P. War­
szawa — 15 pkt. 6. Amsterdam. 
7-8. Anwers Atwerpla i NImzo- 
wltsch Zurich. 9. Bologna.

Drużyna polska wygrała trzy 
mecze: z Elnheit, Anwers I Bołogną 
po 2,5 — 1.5, dwa zremisowała: 
z Hlezlnglem I Nlmzow Itschem — 
po 2-3 1 poniosła trzy _porażkl: z 
Partyzantem 0,5 — 3,o, Amster­
damem i Duessoldorfem — po 1,5 
— 2.5.

Indywidualne wyniki Polaków) 
Pierwsza szachownica — Dworzyn- 
skl 0.5 pkt (z 6). 2. Pytlakowski 
3 pkt (z 7). 3. Witkowski 4.5 (z 7)i 
4. Branlckl 5 (z 8), rezerwa — 
Drozd 2 (z 4).

W drużynie D.W.P. b. słabo grał 
wicemistrz Polski Dworzyńskl. 
Nienajlepiej wypad! również Pytla- 
kowskl. Ogólnie wynik Polaków 
uznać należy za przeciętny. Jedy­
nym sukcesem było wygranie me­
czu z silnym Elnheit, w którym 
grają m. In. mistrzowie Ulman I 
Herman.

W drodze powrotnej Polacy za­
trzymali się w Budapeszcie, gdzla 
wygrali z budapeszteńskim Do­
mem Oficera 5,5:4,5. Punkty zdo­
byli: Branlckl 1.5 oraz Dworzyń­
skl, Pytlakowski. Witkowski t 
Drozd — po 1. (SW)

serdecznieciepło: bardzo 
przyjęła zwycięstwo Królaka
publiczność praska. Nie miała 

. „ , ,_  i ona wiele powodów do rado-
w tym roku, bo kolarze 

III — Baudechon, Baguet, Van CSR poważnie obniżyli loty.

BELGII!
nie t..__ .. .
sil, ale i rozumnym planem in0- Nie oznacza to. jednak, że 
rozgrywki i operatywnie zmie- jechali słabo. Na wielu etapach 
nianą taktyką, zależnie od sy- czas dla drużyny zrobili właś- 
luacji. Okazało sic. źe doświad­
czenie było mocną stroną na­
szych rywali a nie naszą.

nie oni. Wydaje się jednak, że 
właśnie ta trójka była Jakbyden Linden ; ale jednak i naszeso kolarza

Butzen. van don Linden. j drużj.nę ZSRR okla.

Borra. Ruwet. Butzen skiwala gorąco. > i i Wv*.ł.t.m
v. — Ruwet. Borra. Butzen ' Rzecz prosta najmądrzejsze Pisaliśmy przed Wyścigiem,
VII - Bon a. Bagnet Baudechon I f P^ny można realizować tylko lie taktyka jest bodaj najsłab-
VIII — Borra, Baudechon, Bu- gla.dalismy, gdj na podjum w|e^y gdy ma sjĘ gRy. Na_ iszą stroną Polaków. Rzec żywi- 

, szym chłopcom tych si! na o- 1 ście, szczególnie na '
statnich etapach wyraźnie za- ‘ końcowych, gdy brakło sił, 

' brakło. Wielki wysiłek wioźo- widać było, że kolarze jadą t 
ny w uratowanie groźnej dla [jakby bex głowy, źe brak im 
nas sytuacji na IX, etapie z konsekwencji w działaniu, te 

ce, po czym odbyła się runda *ar! Marx Stadt do Kariovych j pracują w sposób nieśkoordy- 
honorowa w takt wesołego v«™- ?s‘re forsowame wy: nowanj. 
m_P„a i sokich gor na granicy NRD i Mimo to jestem pełen uzna-

:CSR — tak zmęczyły Polaków, Inia dla całej polskiej szóstki, 
Wszyscy zwycięzcy serdecz-4e świeżości, którą imponowali ^wyjątkowo dobranej, ambitnej 

nie się na koniec nsciskali, gra- : poprzednio, już nie odzyskali, i i reprezentującej wysoki po- 
Łulując sobie wzajemnie. (Zobaczcie dalekie miejsca na- ziom sportowy. Brawo za pięk-

Ru wet

gdy na podium

1 odrobinę przetrenowana.
Pisaliśmy przed 

i że taktyka jest bo

...____ w czasie 8.11,(n,
91. Dervishi (Alb.) — 8.11,15, 93.
Vissentini (Szwajc.) — 8.13,10. 94. Nit- 
tynen (Finl.l — 8.17,», 95. WIŚNIEW­
SKI (Pol>ka), 96. Rashwan Fathi 
(Eg.). 97. Schoenberg (NRF) w cza­
sie — 8.17.50, 98. Lehtelz (Finl.), 
99. Tomlnen (Fin.), 100. Tupał*
(Fin.) w’czasie — 8.1D41. 101. Char- 
pentier (Prane.) — 8.10,11.

tzen „ . ! zwycięzców stał pośrodku Kró-
IX — w czerwonym dresie z na-X — Baudechon, Borra. Butzen . . * __
Xi _  Borra. Butzen, Baudechon 1 pisem Polska , a u jego bo- 
XII — Butzen. Baudechon, Borra Uu po trzech tokarzy ZSRR w
Ogółem: Baudechon, Butzen I niebieskich koszulkach liderów. 

Borra — po S. Ruwet — 5. Baguet Qa|ej siódemce nałożono wień- I V*n den LInden — na 1. ' ....
NRD takt wesołego

II

I — Schur. Lueder, Meister TT 
U — Schur, Lueder. Gruenwald 
IH — Meister I, Stolpe, Meister II 
IV — Schur, Lueder. Meister Tl 
V _ Schur. Stotpe, Meister II 
VI — Meister I, Lueder. Meister

etapach i 50 bezbłędnych

Kolarzom radzieckim i my z i szych kolarzy na ostatnich eta-!ną jazdę, za doskonalą posta- 
vn — schur Stoloe Meister H miejsca pragniemy pogra-(pach, zobaczcie, że przestali 'wę, za dobre wyniki.
VIII — Meister 11. Schur, Mei jtulować wielkiego skoku na- wygrywać lotne finisze, a zro-;

' । przód, jakiego dokonali w cią- zumiecie, że jazda po górachster I ,, , . ..
IX — Schur. Stolpe, Meister II 
X — Schur. Stolpe, Meister II 
X( — Schur. Meister II. Stolpe 
XII — Meister II. Meister I, Stoi-

Edward Strzelecki

odpowiedzi w totku
Ostatni VIII konkurs Totaliza­

tora Sportowego nie należał do 
najtrudniejszych, we wtorek 18 
bm. do godz. 11 Komis]* Pro­
gramów i U«t*l*nia Wygranych, 
mimo że nie ukończył* jeszcze 
prac przy sprawdzaniu- nadesła­
nych kuponów, stwierdziła, iż 
nadeszło 30 bezbłędnych rozwiązań 
i sos z jednym błędem.

Tak więc nagrody I stopnie wy­
nosić będą prawdopodobnie ok. 
30 tvs. zł, a nagrody n stopnia — 
800 Zł. . .^i>

Meldunki
z zagranicy

galsl<I 
II — Buzalskl. Kowalski Więc­

kowski .. ., i . noIII — Chwiendacz, krolak. ^is- < Pe . .
niewski Ogółem: Meister II — 11. Schur

IV -1— Królak, Bugalskl, Wiśniew- — stolpe — 7, Lueder I Metster 
skt i । . pO 4, Gruenwald — 1.

V — Wiśniewski. Kowalski.
RUMUNIIKrólak

litewski 
VII -

Chwiendacz, Królak. Wiś- |
I — Sandru, Dumitrescu, Molce- j 

Kitilak, Chwiendacz. Ko- . anll
WaVHI — Królak, Więckowski, Eu-
galskl

walski 
X —

Królak

KrólRk 
XH

Królak

Chwiendacz, Królak. Ko- III - 
:Sandru

Chwiendacz, Więckowski, :

Chwiendacz. Bugalskl. tr^cu—

- Chwiendacz. Bugalskl. VI
< Sandru 
! xn -

Chwlen- > Saydru 
, Wi^c- j drn

Ogółem: Królak — 
dacz — 7, Bugalskl
kowski, Kowalski I Wiśniewski 
po 4.

■ dru

Dumitrescu, Molcesnu. San- ; 
— Dumitrescu, Poreceanu.! 

■ Molceanu, Dumitrescu, Za- 

- Molceanu.' Vasile, Duml- 

— Dumitrescu, Molceanu.

— Dumitrescu, Mo’ceanu. j 

— Dumitrescu, Vasile, San- । 

- Zanoni, Dumitrescu, San- j 

■ Molceanu, Vasile, Durni-;

Przeciętna szybkość IX Wyścigu Pokoju

Miejsca Staszka Królaka 

na poszczególnych etapach
I Dookoła Warszawy r 

II Warszawa —. t-ódź 
III Lódi — Stalinogród 
IV Stalinogród — Wrocław

54

V Wrocław 
V| Goerlitz 

VII Berlin -

— Goerlitz 
- Berlin 
Lipsk

VIH' Upsk — Karl Marx Stadt
IX Karl Marx Stadt;

X Karlovy Vary — 
XI Tabor— Brno 

Xll Brno — Praga

Tabor
Karlovy Vary

■ 45
. JO

i XI — Dumitrescu, Molceanu, < 
i Sandru . t
' XII — Sandru, Dumitrescu, Mol- i 
‘ceanu i

Ogółem: Dumltr*ścu — 12, San­
dru I Molceanu — po 9, Vaille — . 
3, Zanoni — 2, Poreceanu — 1. I

CSR
r _ Krivka, Svab. Novak
tt — Svab, Cahoj, Piank 
n — Svab, Krivka, hoyak

! rv — Krivka. Svab, Piarim 
V — Krivka, Novak. Cahoj 
VI,— Novak, Svab, Piank 
vn — Svab, Cahoj, Novak , i 
VIH _ Krivka, Svab, Cahoj , 
IX - Piank, Novak, Svab 
V — Piank, Novak, Krivka | 
vi _ Piank,. Novak, Krivka 
XH — Krivka. Cahoj. Nova,<

Vencloviky — ••

Etap km Indywidualnie Drutynowo
! . zwycięzca | najlepszy Polak zwyctęze* Polska

Bruni, Włochy — 18. Królak Włochy DC — 41434 km/godz.Dookoła Warnawy — 41.483 km/godx. — 41.254 km/godi. — 41,4M km/godz.

n
! iw

Warszawa — Łódt Schur, NRD 
— 39.350 km/godz.

13. Bugalskl 
— 39.38* km/godz. .

NRD 
— »3M km/godz. T —KJH km/godz.

Łódź — Stalinogród •Bruni. Wlochv 2. Chwlendac* Polska115 — 42.198 km/godz. — 42.1*8 km/godz. — <2. m km/godz.

rv IM ; Stalinogród—Wrocław Kołumbet, ZSRR 
— 40.72» km/godz.

8. Królak 
— <*.504 km/godz.

ZSRR . 
— 4».»M km/godz. TY — 4*444 km/gOdZ.

V 1M । Wrocław — GSrlitz Schur. NRD 
— 34.060 km/godz.

2. Wiśniewski 
— 34.M0 km/godz.

Bułgaria 
— 34.M7 km/godz. , BI — M-*N km/godz.

i - 84» Ni terenie Polski Schur, NRD 
— 39.048 km/godz.

t. Kowalski 
— 39.925 km/godz.

E

Si km/godz. n — 3* M* km/godz.

VI 2M Gdrlitx — Berlin Meister I, NRD 
— 38471 km/godz.

4. chwiendacz 
— 38.271 km/godz.

NRD 
— 3».tn km/godz. n — **-»łi km/goda.

! VII
1 । Wolfs. Holandia 2. Królak pani* n — łfjn km/godz.2M Berlin—Lipsk — 37.387 km/godz. — 37.347 km/godz. — tlM! km/godz.

|
। Lipsk—Karl Marx Stadt Królak, Polska Belgi* li — tt.m km/godc.

VIII IM — 37.632 km/godz. — 37.SK km/godz.

Karl Marx Stadt — Van VHof. Holandia 4. Chwiendacz Belgi*
km/g*dz. V — JM*» km/godz.

1 141 Karlovy Vary — 33.318 km/godz. — 332(4 km/godz. — 33.271

- 7C5 na terenie NRD Królak, Polska 
— 36.881 km/godz.

Belgia 
— X.73S km/godz. II — 3*-784 km/godz. 

/ ' . ' i ■

X 207 I Karlovy vary—Tabor Sanderson. Anglia 
— 38.394 km/godz.

(. Chwiendacz 
— 37-843 km/godz.

Rumunia 
— 37.SH km/godz. n — 2144* km/godz. -

i XI 177 Tabor — Brno Schur, NRD 
— 38.12» km/godz.

41. Chwiendacz 
— 37.483 Rm/godz. ,

ZSRR 
— 37.844 km/godz. ix — n.tn km/godz.

1 x" 1 224 : Brno — Praga Klewcow, ZSRR 
— 33.562 km/godz.

13. Chwlendaez 
— 33.378 km/godz.

C8R 
— 33.4»! km/godz. V — »47» km/fodi.

} ; 608 i Na terenie CSR Kolew. Bułgaria 
— 36.391 km/godz.

11-12. Królak 
1 chwiendacz 
— 35248 km/godz.

CSR 
— M.104 km/godz. nr — ».**« km/godz.

1

| 2213 I IX Wyścig Pokoju Królak, Polska 
— 37.362 km/godz. -

ZSRR 
— 37478 km/godz. H — 324(3/tan/god*.

NOWY JORK. John Landy star­
tował jx> raz drugi w USA na za­
wodach w Presno (Kalifornia). W 
biegu na 1 milę Australijczyk 
zwyciężył w czasie 3.59.1, a więc 
o 1,1 sek. gorzej od własnego re­
kordu świata. Drugi był Irland­
czyk Dolany — 4.09.2. Po biegu 
Landy oświadczył, że miał nadzie­
ję pobicia rekordu świata, jednak 
konkurencja była zbyt słaba. Au­
stralijczyk Już po pierwszym okrą­
żeniu oderwał się od konkurentów, 
walcząc samotnie z czasem. Na 
1500 m miał czas 3.43.6. Był to już 
szósty czas Landy'ego poniżej 4 
min. na 1 milę.

W wywiadzie prasowym Landy 
dodał, że do igrzysk w Melbourne 
będzie przygotowywał się do bie­
gu na 1500 lub 5.000 m.. a po O- 
Umpladzle zamierza definitywnie 
wycofać się z zawodniczego upra­
wiania sportu.

Na tych samych zawodach 20- 
lelnl student King wyrównał re­
kord świata na 100 yardów wyni­
kiem 9,3. Oficjalny rekord należy 
do Pattona, Gollldaya i Australij­
czyka Hogana.

MOSKWA. Nagrodo otwarcia se­
zonu lekkoatletycznego w Mos­
kwie zdobył drużynowo zespół 
Burewlestnlk. Najlepsze wyniki u- 
zyskali: 200 m kobiet — Szarowa 
25.0, 200 m mężczyzn — Marin 
22.0, 400 m ppł — UJIn 51.0. 80
m ppł — Nlkifnska 
m ppł — Piotrów 15,1.

110

SOFIA. W stolicy Bułgarii roz*- 
grano międzypaństwowe spotkania 
w siatkówce kobiet i mężczyzn 
CSR — Bułgaria. W obu meczach 
zwyciężyli czechoslowaey: kobiety 
3:2 (16:18, 15:9, 17:15. 4:15. 16:14), 

mężczyźni 3:1 (15:8, 10:15, 15:9,

i LONDYN. Srednlodystansowloc 
' angielski Johnson przegrał nic- 
spodzlawanle 'I, mili z mało zna­
nym biegaczem Rawsonem. który 
uzyskał 1.51,1. W biegu na 1 ml- 
lę Plrte startował po dłuższej 
nraerwi*. zajmując czwarte mlei- iSe. Wygrał Wood. w 4j06jS- *



Schur po wspaniałym pojedynku z Cestari

Zwycięzca XI etapu — 
Gustaw Schur

Fot. CAF

Wyniki

Tabor-Brno
177 km

Indywidualne
1. Schur, NRD 
(minus 1 minuta

2. Cestari, Włochy 
(minus 30 sek.

3. Klewcow, ZSRR

4.38,33 
bonifikaty)

4.38,33 
bonifikaty)

5.

8.

Kolev, Bułgaria 
Plank, CSR 
Ostergaard, Dania 
Czyżikow, ZSRR 
Bende, Węgry

4.38,43
4.38,43
4.38,53

9. Dumitrescu, Rum.
10. Romagnoli, Włochy

4.39,15
4.39,15
4.39,20
4.39,31
4.42,13

11. Novak (CSR)
Van t*Hof 
ra (Belg.) 
(Angl.) —

4.42.13, 12.
(Hol.) — 4.42,13, 13. Bor- 
— 4.43,14, 14. Sanderson

17.
19.

4.43.17, 15 Funke (NRF)
16. Petiovlc (Jug.) — 
Krlvka (CSR). 18. Ravn 
Wolfs (Hol.), 20 Butzen 

Berg (Norw.), 22. Ja-
(Dan), 
(Belg.), .............. — -
cquier (Szwajc.), 23. R. Jacobs
(Luks.). 24 Krluczków (ZSRR), 25
Melster U (NRD). 26. Baudechon 
(Belg.) 27. Svab (CSR), 28. Stolpek 
(NRD), 29. Andersson (Szwecja), 30. 
Moiceanu (Rum.).

31. Carlen (Szwec.), 32. Wostria­
kow (ZSRR). 33. Mueller (Austria). 
— wszyscy w jednakowym czasie 
— 4.43,41. 34, Annen (Szwajc.), 35. 
Jugo (Jug). 37. Kołumbet (ZSRR). 
37. Sandru (Rum.), 38. Dimov
(Bulg.) 39. Cvejlin (Jug.), 40. Pe­
ters (Hol), 41. Chwiendacz (Pol­

ska), 42. Bugaiski (Polska), 43 
Blower (Anglia), 44. G. Toe- 
rock (Węgry), 45. Królak (Pol­
ska) — wszyscy w jednakowym 
czasie — 4 43,56. 46. Cahoj (CSR) - 
4.44,13, 47. Wierszynin (ZSRR) — 
4.44,30, 48. Więckowski (Polska) —•

49. Kowalski (Polska)4.15,33. ------------------- -----------
4.46,48, 50. Nyman (Fin.) — 4.47,30, |

51 Amell (Szwec.) — 4.49,10, 52.
Semprini (Wl.) — 4.49,37, 53. Peder- 
sen (Dan.), 54. Z. Toeroek (Węgry)
— obaj w tym samym czasie — 
4.51,35, . 55. Komor (Pol. Fr.). — 
4.52,14, 56. Inqiiel (Fr.) — 4.52,46, 57. 
Le Menn (Fr). 58. Ognenski (Bulg.) 
— w tym samym czasie r- 4.55,01.
59. Nowak (Pof. Fr.) — 4.59,06, 
K Jacobs (Luks.) — 5.03,40. 61.
śniewskl (Polska)
Deutsch (Austria) 
Cslkos (Wągry) —

5.01,15, 
5.04.16,

60. 
Wl-

62 
63

stev (Bulg.) — 5.OG.O8,
5.04,33, 64. Kre-

65. Lehte-
66. AgalliU’lae (Fin.) — 5.06.46; -----

(Alb.) — 5.06.47, 67. Hardt (NRF)
68. Poreceanu (Rum.), 69. Angjeli
(Alb), 70. Emborg (Dan.) — wszy­
scy w Jednakowym czasie — 5.03,17

71. Zanonl (Rum.) — 5.08,49, 72.
Braaten (Norw.) — 5.09,03, 73. Vuk- 
san (Jug.). 74. Cvetanov (Bulg.) — 
obaj w Jednakowym czasie — 
5.12,31. 75. Vasile (Rum.) — 5.12.33, 
76. Szabo (Węgry) 5.12,35, 77.
Vaarvik (Norw.), 76. Lund Nllsen 
(Dan.) — obaj w Jednakowym cza. 
sie — 5.15,59, 79. Kucsera (Węgry) 
— 5.16.01, 30. Rauner (Austria) — 
5.19.39. 81. Nittynen (Fin.). 82. Man- 
ninen (Fin.), 33. Tupała (Fin.), 84 
Tuomlnen (Fin.) — wszyscy w tym 
samym czasie — 5.21,05 , 85. Leboeuf 
(Fr.), 06. Charpentler (Fr.), 87, A 
gostino (Szwajc.), 88. Kruszyna 
(Pol. Fr.), 89. Vlsentlnl (Szwajc.). 
wszvscy w tym samym czasie — 
5.26,06.‘90. Shaba (Alb.) — 5.27,36,

91. Melster 1 (NRD), 92. Mauricl 
(Alb.), 93. Steinzen (NRF), 94. Brłnk- 
man (NRF) wszyscy w tym samym
czasie 5.27,47, OŚ. Brasppenninx
(Hol.) 96. Wlttek (Pol. Fr.), 97.
Schoenberg (NRF) wszyscy w jed­
nakowym czasie — 5.33,1, 98. Falhl 
(Eg.), 99. Żaki (Eg.), 100, Achour 
(Eg.), 101. Farouk (Eg.), wszyscy w
tym samym czasie — 6.00,24,
Gruencfeld (NRF)
Dervishi (Alb.) — 6.07,14,

6.50,56,

Drużynowe

2.
3.

ZSRR 
CSR 
NRD

4. Rumunia
5. Holandia
6. Belgia
7. Wiochy
8. Jugosławia
9. POLSKA

10. Dania
11. Węgry
12. Szwecja
13.. Bułgaria
14. Szwajcaria
15. Austria
16. Norwegia
17. Francja
18. Finlandia
19. Polonia Fr.
20. NRF
21. Albania
22. Egipt

wygrał przedostatni etap

IX Wyścigu Pokoju

K Z E G
Si IP 10 ii

z IX Wyścigu Pokoju

■ Nr 58 Warszawa 16.V.1956 r.

Klasyfikacji
po XI etapach

Indywidualna
1. KRÓLAK, Polska — 52.29.16
2. Dumitrescu (Rum) 52.31,40
3. Kołumbet (ZSRR) 52.33,31
4. Nyman (Finl.):
5. Kolev(Bulg.)
6. Cestari (Włochy)

52.37,12
52.37,31

। BRNO, 14.5. (dalekopisem). Dziś 
mnmy przed sobą przedostatni 

| etap IX Wyścigu Pokoju. Trasa 
Tabor — Brno, długości 177 km 
ze względu na ukształtowanie rc 
renu bedzie drugą z kolei naj­
trudniejszą w wyścigu po etapie 
Karl Marx Stad! — Karlovy Vary 
Kolarze napotkają na niej wiclr 
wzniesień i zjazdów, typowy kraj 
obraz podgórski. Wszyscy są cie­
kawi Jak też w poniedziałek roze­
grany będzje pojedvnek dwóch fa­
worytów do zwycięstwa drużyno 
wego — ZSRR I Polski, których w 
klasyfikacji ogólne! dzieli różnica 
nlerałych < I wóch minut.

Już zaraz za Taborem w stale 
Inicjowanych ucieczkach szczegól­
nie dużą aktywność przejawiają 
kapitan zespołu radzieckiego 
Wlerszynln dalej Cestari I Kolew.

Od samego początku zespół pol­
ski jest osłabiony, bo już na 6 km 
od startu Wiśniewski przebija gu­
mę. Długo czekamy na Jakąś zde­
cydowaną akcję. Notulemy pilnie 
55 km od startu, jakby w prze­
czuciu, że ta grupka, która teraz 
oderwała się od głównej stawki 
odegra decydującą rolę na tym 
etapie. Siedmiu kolarzy prowadzi 
teraz Wyścig, a reprezentują oni 
siedem narodowości. Są to — Ce­
stari, Klewcow, Kolev, Schur, Du­
mitrescu, Plank, Bende i Charpen- 
tier, który jednak długo się ule
utrzyma tutaj, musi pozostać
w tyle. abv pomóc swemu rodako­
wi Francuzowi Le Menn po no-

Polacy siedzą „cicho** w głównej 
grupie, ale oczekujemy, że i z

ważnym defekcie.
Kilkanaście kilometrów dalej 

sytuacja sta|e się dla nas nlepo- 
kojtica, bo do uciekinierów dolą-

— oczeKujemy, ze 1 z Czyżikow i Ostergaard, którzy po 
Ich strony nastąpi Jakaś próba I pii knym sporcie szybko doszli do 
ucieczki. Wkrótce i ich także wi- i czołowej grupy liczącej teraz 9 
dzimy na czele głównej gru- kolarzy.
py. Królak. Chwiendacz, Więc- Ta czołowa dziewiątka nie poz- 
kowskl i Kowalski próbują kolej- woliła się już dogonić aż do sa­
no uciekać, ale już im siedzi na —' —Ł  "—
kółku któryś z zawodników i a- 
dziecklch i ucieczki są likwido­
wane.

mej mety w Brnie...
Mesicty, nie doczekaliśmy się

tak 
ta k u

spodziewanego przez’ nas a- 
Polaków. Zamiast oczek iwa-

nego odrobienia czasu na tym e- 
tapie w stosunku do lidera Wj- 
śclgu. przewaga naszych przeciw­
ników nad nami stale wzrasta, bo 
Klewcow I Czyżikow Jadący w 
czołówce wyrabiają czas dla dru 
żyny radzieckiej. *

Lider Wyścigu, Królak, trzyma 
się ciągle w grupie czołowej, w 
której Jedzie także Kołumbet, Je­
den z jego najgrówniejszych prze­
ciwników. Nyman natomiast prze­
żywa razem z Francuzem Le Menn

cle uwaqę

łatwo ponownie włączać się do 
głównej stawki.

Królakowi i Kołumbetowi uby­
wa więc groźny rywal ale zwróć-

gorycz wypadku, 
czas na zmianę 
roweru, Nyman

w czołówce

BRNO, 14.5 (dalekopisem), 
ciężkim sercem podchodziłem w 
poniedziałek do naszych repre­
zentantów na codzienne. Jak po

zdemolowanego 
zaś. z któn.go

twarzy cieknie krew, z ogromu, i 
ambicją goni główną grupę 1 ao- 
lącza do niej. Niestety. linowi 
dzisiaj zupełnie sle nie powodzi, 
bo wkrótce polem przebija gunię.

jedzie Dumitrescu, który z pew­
nością marzy tylko o tym aby 
zdystansować tę parę czołową.

,,Dziewiątka” coraz to bardziej 
oddala się od głównej grup.' 
Przez punkt odżywczy na 51 km

Fin Nyman

każdym etapie. rozmówki ..na
gorąco”. Na dotychczasowej tra­
sie z Warszawy do Taboru, nie­
raz mimo wielkiego zmęczenia 
po pracowitych etapach, można 
było zawsze dostrzec w ich o- 
czach iskierki dumy I zadowole­
nia. Inaczej było po etapie w 
Brnie. Na dzisiejszym etapie byli 
potwornie zmęczeni. Jak nigdy 
dotychczas, 1 niezdolni do ataku. 
Nie wytrzymali kondycyjnie, w 
przeciwieństwie do lidera Wy­
ścigu. który zdumiewał wytrzy­
małością.

— Panie Stanisławie, czy mo­
gę prosić o słówko? — rzucam 
nieśmiało.

— Jakie tam dzisiaj słówko — 
odpowiada Królak i przez kilka 
chwil nic nie mówi, aż nagle sły­
szę Jego wymowne ..ojej", które 
wydobywa się z Jego ust wraz z 
ciężkim westchnieniem. Królak 
czuje jednak potrzebę wypowie­
dzi, bo odsapnąwszy, mówi ury 
wanyml zdaniami.

— Góry, góry... czy miałem 
wszystkich Ich pilnować? Jak pil­
nowałem dwóch to skorzystał z 
tego trzeci... Wszyscy dzisiaj żte 
się czujemy, ale trzeba było Je­
chać na całego... A może mogliś­
my dać z siebie więcej? Jak ml 
Jutro nie pomogą koledzy, to...

Na X etapie Schur (z lewej) i Dumitrescu przez długi czas jechali razem, doganiając ucie­
kającą czołową grupkę kolarzy Fot. CAF

7. Wostriakow (ZSRR)
8. Wolfs . (Hol.) i
9. Borra (Belg.) J

10. Schur (NRD)

52,37,35
52.38.09
52.40,24
52.42,38
52,43,49

11. CHWIENDACZ L
12. Romagnoli (Wł) /— 52,51,04, 13. 
Melster II (NRD) ‘ - 52.53,50, 14. 
Funke (NRF) — 52,55.09, 15. Le
Menn (Fr.) — 53.00,03, 16. Moiceanu 
(Rum.) — 53.01,30, .17. Sanderson ------ «««4 «a 18< Baudechon

19. Van t’Hof
20, Anderson

(Angl.) — 53.01,34. 
(Belg.) — 53.02,22,
(Hol.) — 53.06,48,1
(Szw.) — 53.07,31.

21. WIĘCKOWSKI (Pol.) 53.07,43, 
22. Dimov (Btiig.) — 53.10,21, 23. 
Ostergaard (Dan.) 53.14,16, 24.
Stolpe ■ (NRD) — 53,15,54, 25. Czy- 
żlkow (ZSRR) — 53.13,57, 26. - Wier- 
szynin (ZSRR) — 53.19,03. 27. Amell 
(Szwec.) — 53.20,51, 28. KOWALSKI 
(POL.) — 53.21,23, 29. Sandru (Rum.) 
—53.23,21, 30. Svab (CSR) — 53.26,05, 
31. Carlen (Szwec.) — 53.27,04,- 32. 
Butzen (Belg.) — 53.34,08, 33. G. 
Toeroek (Węg.) — 53.36,17, 34,. Klew­
cow (ZSRR) — 53.43,21, 35, Pedersen 
(Dan.) — 53.46,54, 36. WIŚNIEWSKI 
(POL.) — 53.47,30, 37. Krivka (CSR) 
— 53.47,49, 38,-Berg (Norw.) — 
53.40,46, 39. Novak (CSR) — 53.50,09, 
40. . Petro vici (Jug;) ;— 53.53,30,

41. Ravn (ban.) — 53.53,26, 42.
Krestev (Bulg.) — 54.09,31, 43. BU- 
GALSKI (POL.) — 51.11,19, 44. Ben­
de (Węg.) —-54.11,22, ■ 45., Plank 
(CSR) — 54.12,39, 46.1 Cahoj (CSR) — 
54.19,16, 47. Nowak (Pol. Fr.) —
54.21,03. 48. ' Blower (Angl.)

49.' Semprini (Wł.)
50. Annen- (Szwec.)

_______ 51. Ognensky (Bulg.)
54.43,19, 52. Viiksan . (Jug.)

54.22,41, 
51,33,20, 
54.33,32.

34.43,36, 53.- Inquel (Frań.) — 54.54.07, 
54. Peters (Hol.) — 54.56,09, 53. Ju­
go (Jugosł.) —.55.00,00, 56. Wittek 
(Pol. Fr.) — 55.02,28, 57. Melster I 
(NRD) — 55.03,06.. 58. Kruszyna (Pol. 
Fr.) — 55.07.26, 59. Brlnkmann 
(NRF) — 55.07,26,, 60. Zanonl (Rum.) 
— 55.26,30. • ■

61. Poreceanu (Rum.)
62. Mueller (Austria) ■ 
Krluczków (ZSRR)\ — 
Cvetanov . (Bulg.) —

— 55.34,06. 
55.38.05. 63.

55.54,40, 
56.05,38.

64.
65.

to nic wspólnego z oczekiwanym 
atakiem polskiego zespołu. Czeka­
my Jeszcze przeszło półtorej ml- 
nuty na naszą czwórkę. która 
Jedzie w bardzo licznej głównej 
grupie. Gdyoy wiec nawet Więc 
Korskiemu udało się dogonić czo­
łówkę. to i lak przewaga liczeb­
na jest po stronie kolarzy ra-

aby oczekiwać następnych za 
.ników. z nadzieją w sercu, z.e 

może tym razem zobaczymy 
wkrótce Polaków. Ale dwie minuty 
za czołówką przejeżdża samotny 
Holender Hoff a w pół mini.ty 
później trójka beleljsko-wloskó- 1 
czeska: Borra. Romagnoli. Novau. 
Podziwiamy dzisiaj zryw Czecho- 
słowaków. Plank Jedzie przecież 
w grupie czołowej, a teraz zno­
wu ciągnie Novak.

Upływają dalsze minuty I pcri-.l 
para polsko-holenderska Więc­
kowski — Wolfs. Niestety, nie ma

Staszek nie kończy, ale wiem co 
ma na myśli. Patrzę na Jego żół­
tą koszuli:? I... wiecie Już o co

Więckowski mówi, Jak to w Je 
go zwyczaju, bardzo szybko: — 
Goniłem czołówkę, aie ,ia 4 km 
przed metą przebiłem gumę. Na­
si nie mogli dzisiaj odskoczyć i 
niepotrzebnie ciągnęli za sobą 
całą „rakietę".

Kowalski skarży się na pecha, 
który nie opuścił go I dzisiaj: — 
Ciężko ml było, a w dodatku na 
ulicach Brna miałem defekt gu­
my.

Bugalskl pokazuje skrzepniętą 
krew na nodze — skutki upadku 
— a potem opowiada:

— Skakaliśmy z Kowalskim do 
przodu, a reszta według planu 
miała trzymać się z tylu, aby za­
atakować w odpowiednim momen­
cie, Właściwie to zadanie Inicjo­
wania ucieczek przypadlo obok 
mnie Wiśniewskiemu. Ale cóż, A- 
dam zaraz po starcie przebił gu­
mę, więc rolę jego przejął Kowal­
ski. Kiedy uciekali zawodnicy ra­
dzieccy, doskakiwałem do 
razy, ale za szesnastym 
zabrakło ml Już sil...

Chwiendacz opowiada 
przygodzie: W Jakiejś 
kiedy kolarze radzieccy

nich 15 
razem

o swej 
wiosce, 
ruszyli

do przodu, wyrzuciło mnie na 
krzywłżnie I wjechałem... na po­
dwórze Jakiegoś gospodarza. Za­
nim się stamtąd wygrzebałem, 
czołówka była daleko.

\ Przez

..lewesola jest sytuacja i nic Juz! 
nie wskazuje na to, aby nastap<ła ' 
ja-as poprawa. Przeciwnie, -zo-

zciobyw a coraz nięk:

szprychy kół

Lepiej czterech dobrych, niż.

przeuagę. Niemal nie traci tempa 
na długich teraz podjazdach, a 
zjazdy bierze z ogromną szybkoś­
cią. Ze smętnymi minami wyprze­
dzamy grupę czołową, aby ocze- 
Kluau na nią na stadionie w 
brnie, chociaż pędziliśmy bardzo 
szybko, musieliśmy się porządnie 
spieszyć, aby zdążyć przed nią.na 
metę, a warto było oglądać finisz.

Z bramy stadionu wjechała już 
czołowa pata uestari — Schur. 
Wspaniali p zeciwnicy docnodzą 
Już teraz do finiszu. Niemiec pró­
buje zaatakować V*łocna na ostat-
nim wirażu, ale. bez powodzenia. 
Na ostatniej prostej Cestari na 
przewagę długości roweru, aie 
□to Niemiec szybko dochodzi. 
Juz dzieli qo ledwie długość koła. 
Do mety Jeszcze tylko kilka me­
trów. Obaj finiszują wspaniale i

i naqle Jakby błyskawica, Schur 
i przepięknym wyrzutem wyprzedza

Cestariego.
Czytelniku, Jeżeli będziesz miał 

okazję oglądać film z bieżącego 
Wyścigu Pokoju, to nie przeocz

i pojedynku pary cestari — Sinur 
“ na stadionie w Brnie. Takiego pu- 
'jedynku nie ogląda się codzieu 
1 nie.

I Czołowa

i jeżdżą 
i potem 
! znowu

j goniła 
iuż w

oto są I następni kolarze.
dziewiątka rozciągnęła

ulicach Brna. Do mety przy- 
para Klewcow — Kotew, 
pojedynczo Plank, potem 
para Ostergaard — Czy- 
Która, jak pamiętacie, do­
na trasie czołówkę, dalej
pojedynkę Bende i Du-;

mltrescu. Są Już I Inni Kolarz 
ale ciągle Jeszcze nie widzimy z

; wodnika koszulce bialoczerwo-
Nerwowo spoglądamy na zegar-1 

ki. Nie ulega już wątpliwości, ze < 
zespól nasz wiele stracił do ZSRR I 
ale teraz niepokoi nas ewentuai-!
ność drugiej porażki na tym nie­
wesołym etapie, na którym Pola­
cy kompletnie , .spuchli'*. Bo olu 
mijają minuty, a ciągle Jeszcze 
nie widzimy żółtej koszulki Kró-

: cleż Staszek może stracić prowa- 
• dzenlc w Wyścigu, bo z czołowej 
i czwórki Dumitrescu Jest Już ctaw 
■ no na mecie.
i Wreszcie ciągnie 28-osobowa , 
' grupa, na której końcu widzimy । 
i biało-czerwone koszulki Chwłenda- I 
cza i Bugalsklego oraz żółtą —

i Królaka. Indywidualny lider Wy- 
' śclgu Królak zamyka tę grupę. | 
i Jedzie powolutku, na twarzy ma. i 
• luje się ogromne zmęczenie. Kró-, 
lak kończy etap Jak gdyby ostat-

■ nim wysiłkiem woli. Zdołał urato- । 
l wać żółtą koszulkę, ale oto na! 
i wicelidera awansował Dumitrescu. ' 
i Staszek wystartuje we wtorek do j 
ostatniego etapu w Pradze z prze-: 
wagą tylko 2 minut I 24 sekund : 
nad Rumunem, który dzisiaj wy- ; 
kazał, w przeciwieństwie do Pola-1 
ka, wspaniałą kondycję.

Z. Weiss I

102 
103.

5

14.01,54
14.04,47
14.06,25
14.07,23
14.10.05
14.10,06
14.10.23
14.11,25
14.11,48
14.14,46
14.14,51
14.17,02
14.17,40
14.5S.38
15.61,51
15.08.58
15.13,53
15.15,21
15.17,26
15.19,36
15.42,40
18.01,12

Przed chwilą Więckowski zmieni! uszkodzony rower i rusza w pościg za czołówką. Trener 
Wandor pomaga mu w nabraniu od razu większej szybkości

Fot. CAF

TRAGEDIA NA SZOSIE

Czy zdarzyło się wam kie­
dy widzieć kolarza plączące­
go na trasie wyścigu? Właś­
nie taką scenę miałem sposob­
ność obserwować na trasie e-
tapu Tabor — Brno. 
Le Menn jechał w

grupie i w pewnej
zderzył się z Finem

Francuz 
glówriej 
chwili...
Nyma-

nem. Fin pojechał poturbo­
wany dalej, a Francuz, który 
urwał ramę, został na szosie.
Francuski 
daleko w 
oczekując 
rzewnymi

wóz techniczny byl 
przodzie. Le Menn, 
na pomoc płakał 
łzami, a widok te-

go dorosłego i tak teraz bez­
radnego człowieka chwytał za 
serce. W sukurs przyszedł 
Francuzowi wóz belgijski, ale 
okazało się, że rower nie pa­
sował i dopiero kiedy zaalar­
mowany przez motocyklistę 

■ wóz francuski zawrócił z tra­
sy, Le Menn otrzymał odpo­
wiedni dla niego rower. Gło­
wna grupa oddaliła się juz je­
dnak znacznie.

TRIUMFALNA DROGA

Na trasach w Polsce widzie­
liśmy wapnem wypisane na 
szosie nazwiska czołowych ko­
larzy Wyścigu Pokoju. Na 
trasach NRD dużo było tablic 
z powitalnymi napisami. Na­
tomiast na ziemi czechosło­
wackiej przejeżdżaliśmy u- 
kwieconymi bramami trium­
falnymi. Szczególnie dekora­
cyjnie wyglądała trasa na Mo­
rawach, na etapie do Brna. 
Girlandy z różnokolorowych i 

bibułek, zawieszone na przy-1 
drożnych drzewach, stwarzały 
prawdziwie świąteczną atmo­
sferę wokół tego wielkiego 
wudarzenia sportowego, ja­
kim jest nasz Wyścig.

Z. W.

.i ;r ' • ■ ■ ■
Hardt. (NRF) f-s > ta „ „ .E, - .(Luks.) _ ■ ń isli^Xjie*. 
(Rum.) - 56.15,Miu' •?. ySj 
(NRF) 58.28,22,- «'hlUliS

76. Z. Toeroek (Weei * *77. Cslkos (Węg.)”
Jacquler (Szwajc.) _ ąj Steinzen (NRF) L r ą 
Agostlno (Szwajc.),_ ^.'u ' *

81. Rauner (Austr.), _ 
Deutsch (Austr,) ■ ń’JPJ.M, e Tuomlnen - -57.32,29“.? - ?
(SŁW.aJc.) - 57.50,56.' g 
(Norw.) — 57.55,24, k a' J«»nik 
(Hol.) - 57.57,48, 87. LebowJ^H 
- 57.58.M. 88. AgalUu ' A 
38.22,34, 89. NlttySSJ ' 
59.03,42, 90, Emborg '
59.06.22. »1. Tupała .
50.03,02, »2. Braaten w’ ' 
59.09,45, 93. Achour «&*> ' 
59.16,51. 94. Lund NlrisSvn’ . ' 
59.18.00. 96. Angjeli (Alb?-1¾ 
96. Charperttler (Franci - ES'11, 97. Lehtela {Flnl.) _^,J 
Shabae (Alb.) - eo.48,12 
riei (Alb.) - 61.28,35 li. (Eg.) - 62.21.0.3. • ™' Farouk

101. Fathl (Eg.) —*«ta« \ 
Żaki (Eg.) — 66.53,25, 103 n,J% 
(Alb.) - 68.31,4«. '

Drużynowa
1.
2.
3.

ZSRR 
POLSKA 
Belgia,',.

4. NRD
5. Rumunia
6. CSR
7. Szwecja
8. Bułgaria
9. Holandia

10. Włochy
11. Jugosławia
12, Dania ;
13. Francja'
14. NRF
15. Węgry
16. Polonia Fr.
17. Finlandia
18. Austria .
19. Szwajcaria
20. Norwegia
21. Albania
22. Egipt

157.31,15 
Mn*

158.05JI 
* 158.00,»

mmw 
■ i<W»4i

158.5łJ| 
159.011» 

159.1111
■' 160,jJu

; «Mii
160Jlji

161.5IM 
16151)5 

163.13,1) 
164.55,59 
165,5115 

166.281?
169.5315 

176.13,« 
185.39,51

™ BRNO 14.5 (dalekopisem). Fakt uzyskania, trzeciego już 
H zwycięstwa etapowego przez Schura zwalnia mnie wobec 
w .Czytelników z miłego obowiązku nakreślania jego sylwetki, 
S bo „Taeve“ jest już przecież dobrze znany w i Polsce.
d Zrelacjonuję więc tylko to, co powiedział Schur, kiedy 

(‘I podsunięto mu do ust mikrofon berlińskiego Radia.
S — Etap był bardzo ciężki. Pomimo górzystego terenu 

szybkość była dobra, bo ponad' 38 km na godzinę. Zdziwiło 
p was na pewno, że do etapu Karlovy Vary — Tabor nie wy­
li startował Dieter Lueder. Nie, on nie wycofał się z Wyścigu, 
!to nasza drużyna w porozumieniu, z kierownictwem repre­

zentacji sama go wycofała. Lueder jechał bez ambicji i wlókł 
się zawsze w ogonie Wyścigu. Postanowiliśmy więc pozbyć 
się go. Wolimy jechać dalej we czwórkę (Grunwald już 
zrezygnował przedtem z dalszej jazdy — przyp. Z.W.); pełni 
wiary w swoje siły.

Holender Wolfs

« ■ I 99 „wiązanka

Mieć autograf od lidera Wyścigu — to marzenie wielu, wielu 
młodych ludzi. Nic więc dziwnego, te Królak przed startem do 
następnego etapu jest oblegany przez łowców autografów

■ __________ ' Fot. CAF

nr YSCIGOWI towarzyszy kUku- 
*• osobowa obsługa CAF: Wlf 

czorem przesyłana są przez t«> 
foto aktualne zdjęcia z etapu, NI* 
mam zamiaru i ambicji opisywać 
Wam aparatu, przy pomocy któr®' 
go wysyła się zdjęcia, powiem ty1" 
ko, że'zmieściłby się on. w zwff 
klej walizce. Chciałbym natomiast 
opowiedzieć w Jak trudnych w*- 
runkach pracują nasi technicy, 
którzy w ciągu 6 do 12 min. PT»*- 
kazują przez telefoto zdjęcia.. ds 
Warszawy, Berlina, Londynu, PS" 
ryża... , ., : ,

Otóż kable niezbędne 
chomienia aparatu zakładane H 
systematycznie od kilku etąpd* 
w... biurze prasowym, a raz nastą’ 
piło to nawet w maleńkim pokeluu, 
gdzie pracowa'y Jednocześnie d*s 
dalekopisy. Ponieważ obsluqu|ący 
aparat muszą nawiązać łąwnosC 
ze stacją odbiorczą, krzyesą 
tak, że słychać Ich na ulicy. "I‘ 
też dziwnego, że w, biurze prs«* 
wym, na przykład w Brnie, slych« 
było pod adresem organizator»* 
..wiązanki" co najmniej w szesn* 
stu Językach europejskich.

. ... (z*>

Przed ostatnim etapem Wyścigu
rozmawiamy ze sprawozdawcą moskiewskiego radia

BRNO, 14.5 (dalekopisem). Dru- 
! gle zwycięstwo etapowe lidera ze- 
< społowego Wyścigu i powiększenie 

na poniedziałkowym etapie Tabor 
— Brno różnicy Czasu w stosun­
ku do wicelidera — Polski pra 
wie o 10 minut, to duży sukces 
kolarzy radzieckich, którzy zaim­
ponowali wszystkim wspaniałą 
kondycją, wytrzymałością l wolą 
zwycięstwa. j

Spokojną noc będą mieli dzisiaj 
kolarze radzieccy, bo przecież od­
sunęli od siebie groźnego przeci­
wnika na dystans, który Już bar­
dzo trudno będzie Polsce zmniej­
szyć. a tym bardziej zniwelować

Spokojny Jest Już dzisiaj redak­
tor .luri Galperin z moskiewskiego 
Radia I ..Ogontoka*'. Warto z nim 
pogawędzić teraz, kiedy przeżywa 
Jeszcze sukces swej drużyny.

— Zbliżamy sle do Pragi, kolego, 
może opowiecie nam swe wraże­
nia z dzisiejszego etapu, może Ja­
kieś szczegóły o zespole radziec- i 
kim? a

Redaktor Galperin zawsze Jest 
chętny do rozmowy, a tym bar­
dziej dzisiaj. kiedy Jego rodacy 

i pojechali znakomicie.
| — Moim zdaniem, niedzielny e-
tap do Tabaru był dla kolarzy ra­
dzieckich najtrudniejszy — opo­
wiada. Pracowali oni bardzo cięż­
ko, zwłaszcza Wlerszynln, Klew- 
cow, Wostriakow i Czyżikow, 'Pa­
miętacie przecież te defekty gum? 
Niektórzy mogli wobec tego spo­
dziewać się, że zespół radziecki 
nie będzie Już tak mocny na po*, 
nledziałkowym etapie do Brna.

— A tymczasem etap ten decy­
dował o zwycięstwie w IX Wyści­
gu, Tutaj - musialo nastąpić roz­
strzygnięcie,4 bo przecież nie moż­
na było ryzykować dopiero na o/ 
stathlm etapie. Drużyna radziecka

I polska szły dotychczas równo i 
myślę, te każda z nich otrzymała 
bojowe zadanie rozstrzygnięcia 
zwycięstwa IX Wyścigu Pokoju ha 
trasie Tabor — Brno. Właśnie te­
raz podałem do moskiewskiego ra­
dia wiadomość o naszym sukcesie, 
o którym zadecydowała olbrzymia 
wola zwycięstwa naszych repre­
zentantów. Wlerszynln, Klewcow i 
Czyżikow,'to przecież cl sami za­
wodnicy. którzy na poprzednim e- 
tapie tak ciężko napracowali sie 
a mimo to brali: udział I dzlsial w 
akcji. J

ani Jednego defektu. ' Wierszf!1^ 
zajmuje odległe miejsce, w"WMt 
fikacji indywidualnej, ale nie 
zwlerciedla to możliwości tefl» * 
tarza, który myśli przede, **«>’ ' 
kim o swoim zespole.
-Kołumbet- bez ■ względu na 

jakie miejsce zajmie ostateczni • 
Jest Jednym z najlepszy»*’ 
tegorocznego' Wyłctgó, ale nie ’ > 
mówalby z pewnością tak L 
lokaty, gdyby nie:‘pomagała

Organizatorem ucieczek był ka­
pitan zespołu Wlerszynln. Nie Je- 
dzie mu się łatwo, bo! obtychczas 
na całej trasie z Warszawy miał aż I 
5 defektów. Porównajcie go z Wa- j 
»aym Królakiem, który nie miał |

cala drużyna. ,
5 : — Może; kolego.-' powiecie F-* 
cze ćó myślicie o innych zaw»0" 
kach tegorocznego Wyścigu-

—.Jest wielu dośkoiialych,,» ** 
wyrównanym poziomie ;
dotychczas w Wyścigach P® 
Królak, Schur, Cestari.
cu, Kolev - tó p^«e*B 
niala,. czołówka. Ogr^nńj P9* *

i zrobił Nyman, . który urósł n« . 
i rę jwysokiej klasy kolarz* ** 
i w Wyścigach Pokoju. ..
I Z. W'w


